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prof, dr Władysław 
inauguracyjne. Z lewej

prezydium J. Szydlak. CAF - telefoto - Dąbrowiecki

WARSZAWA (PAP). We 
wtorek nastąpiła inaugura 
cja nauki rocznego Stu
dium Centralnej Szkoły 
Partyjnej przy KC PZPR, 
w którym uczestniczy po
nad 200 słuchaczy — działa 
cze partyjni, związkowi,

SBswmTsi
Moskwa (pap). Agencja 

TASS podaje, że sekretarz ge 
neralny KC KPZR L. Breż
niew i przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR A. Kosygin 
odbyli rozmowę z prezesem 
rządu CSRS O. Czernikiem, 
który przybył do Związku Ra 
dzieckiego z jednodniową wi
zytą. * * •

NOWY JORK (PAP). Sena
tor, demokrata ze stanu Mai
ne, Edmund Muskie skryty
kował politykę rządu USA w 
Wietnamie. Rząd — powie
dział on przemawiając w po
niedziałek w Wichito (stan 
Kanzas) — „powinien bez wa
hania zakomunikować o poło
żeniu kresu działaniom wo
jennym w Wietnamie”.

• * •
BELGRAD (PAP). W ponie

działek wieczorem rozpoczęły 
się w siedzibie ministerstwa 
spraw zagranicznych w Bel
gradzie rozmowy między przy 
byłym do Jugosławii mini
strem spraw zagranicznych In
dii Dineh Singbem a jego ju
gosłowiańskim kolegą, Mirko 
Tepavacem.

• • •
BUENOS AIRES (PAP). — 

Około 180 tysięcy kolejarzy 
argentyńskich rozpoczęło o 
północy z 15 na 16 bm. 24-go- 
dżinny strajk. Jest to najpo
ważniejsza akcja strajkowa 
od chwili dojścia do władzy 
obecnego rządu w 1966 roku. 

• * *
LONDYN (PAP). We wscho

dniej części Atlantyku odbędą
się wielkie manewry wojsko
we NATO. Trwać one będą 
od 17 do 23 września. W ma
newrach tych wezmą udział 
siły powietrzno-morskie USA, 
W. Brytanii, NRF, Kanady i 
Holandii.

• * •
SOFIA (PAP). Samolot pa

sażerski „Vikers-Viscount” na
leżący do tureckich linii lot
niczych, który uprowadzony 
został dziś do Bułgarii, opuś
cił lotnisko sofijskie ze wszy
stkimi swoimi pasażerami i 
członkami załogi odlatując do 
Stambułu.

Jak się okazuje sprawcą 
uprowadzenia samolotu byl 
27-letni student prawa jedne
go z uniwersytetów turec
kich, Sadi Toker. Uzbrojony 
w pistolet, sterroryzywał za
łogę samolotu i zmusił ją do 
zmiany kierunku lotu do So
fii.

* * •
PARYŻ (PAP). Wczoraj wie

czorem rozpoczęła się w Pa
ryżu nadzwyczajna sesja par
lamentu francuskiego, zwoła
na z inicjatywy rządu w ce
lu zatwierdzenia nakreślonego 
przez niego kursu polityczne
go. przede wszystkim w dzie
dzinie społeczno-gospodarczej. 
Sesja trwać będzie 4 dni.

• * *

NOWY JORK (PAP). W no
cy z poniedziałku na wtorek 
doszło w niewielkim mieście 
Cairo w stanie Illinois do 
zajść ulicznych i strzelaniny 
na tle rasowym. Skierowano 
tam 49 wozów policyjnych, 
które jednak przez pół godzi
ny były ostrzeliwane przez 
ukrytych strzelców i nie mo
gły się ooruszać. Ofiar ani ran 
nych nie było.

* * * "T
NOWY JORK (PAP); Na 

poligonie doświadczalnym w 
stanie Nevada przeprowadzo
no wczoraj kolejną podziem
ną próbę Jądrową. Wybuch 
spowodował wyrzucenie na 
powierzchnię dziesiątek min 
tor. skał.

* « *

RZYM (PAP). Wulkan Etna 
wznowił swoją działalność. 
Ubiegłel nocy nastąnlła gwał
towna seria wybuchów, a roz
palona lawa wytrysnęła na
wysokość 150 m, ze szczelinv
znajdującej się na wschodnim 
zboczu góry.
’» * * * '

F ALGIER (PAP). Straty spo
wodowane upwodzią w Algie
rii oblicza się na około 809 
milionów dolarów. Są znisz
czone domy, uszkodzone dro-

fij mosty, zrujnowane obozy 
idności wędrownej, namioty, 
obytek i stada.

młodzieżowi, rad narodo
wych, dziennikarze.

Na otwarcie studium 
przybył z-ca członka Biu
ra Politycznego, sekretarz 
KC PZPR - Jan Szydlak.

Przemówienie powitalne wy 
głosił dyr. CSP — prof, dr 
Władysław Zastawmy. Przed
stawiając koncepcję programo 
wo - pedagogiczną studium 
prof. Zastawny podkreślił, że 
głównym obecnie zadaniem 
szkolnictwa partyjnego jest 
wzbogacenie posiadanych
przez słuchaczy kwalifikacji 
zawodowych i doświadczeń 
praktycznych, o znacznie wyż 
sze umiejętności ideologiczno- 
polityczne, aby w oparciu o 
bogatszy zasób wiedzy mark
sistowskiej jeszcze lepiej mo
gli kierować poszczególnymi 
dziedzinami naszego życia.

Do zebranych przemówił 
następnie Jan Szydlak, a 
wykład inauguracyjny wy 
głosił doc. dr Janusz-Ja
nicki.
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Plenum CRZZ

Przed Światowym Kongresem
Związków Zawodowych

WARSZAWA (PAP). Za
dania polskich związków 
zawodowych w walce o 
jedność działania między
narodowego ruchu zawo
dowego omawiano we wto

Realizacja uchwały II Plenum KC PZPR

Narada w Urzędzie Rady Ministrów
pod przewodnictwem premiera J. Cyrankiewicza

WARSZAWA (PAP) - 
Przebieg realizacji uchwa
ły II Plenum KC PZPR, a 
zwłaszcza prace nad przy
gotowaniem projektów pla 
nu na rok 1970 i następ
ną 5-latkę — oto przedmiot 
narady ministrów, kierow
ników urzędów central
nych i dyrektorów zjedno
czeń gospodarczych, która 
odbyła się we wtorek 16 
bm. w Urzędzie Rady Mi
nistrów. Na naradzie, któ
rej- przewodniczył premier 
Józef Cyrankiewicz, obec
ni byli: członek Biura Po
litycznego, sekretarz KC 
PZPR Bolesław Jaszczuk, 
z-ca członka Biura Polity
cznego KC PZPR, minister 
rolnictwa Mieczysław Ja
gielski, wicepremierzy: Sta 
nisław Majewski, Euge
niusz Szyr i Zdzisław To- 
mal, prezes Najwyższej Iz
by Kontroli Zenon Nowak,

przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie 
Ministrów Józef Kulesza, 
kierownicy wydziałów i od 
powiedzialni pracownicy 
KC PZPR.

Naradę otworzył Józef 
Cyrankiewicz.

Tematem naszych obrad — 
stwierdził premier — jest kon 
frontacja dotychczasowej pra 
cy kierownictwa organizacji 
gospodarczych nad projekta
mi planów na rok 1970 i na
stępną 5-Iatkę, z uchwałą II

Rada Bezpieczeństwa
potępiła Izrael za akt 
podpalenia meczetu Al-Aksa

NOWY JORK (PAP). — 
W poniedziałek w późnych 
godzinach wieczornych Ra 
da Bezpieczeństwa uchwa
liła rezolucję, której pro
jekt przedstawiła w pią
tek' delegacja Pakistanu w 
imieniu 25 krajów arab
skich ł , muzułmańskich. 
Rezolucja potępia akt pod
palenia meczetu Al-Aksa 
w Jerozolimie oraz doma
ga się, aby Izrael niezwło
cznie cofnął wszelkie pod
jęte przez siebie kroki, ma 
iące na celu zmianę sta
tusu Jerozolimy. W przy
padku negatywnego stano

wiska Izraela rezolucja 
przewiduje rozpatrzenie 
dalszych środków.

Za rezolucją głosowało 
11 krajów. Stany Zjedno
czone, Finlandia, Kolum
bia i Paragwaj wstrzyma
ły się od głosu. ' -

H. Albertz
ponownie żąda 
uznania granicy 
na Odrze i Nysie

BERLIN (PAP). W Ber
linie zachodnim odbyła się 
we wtorek konferencja pra 
sowa, na której b. bur
mistrz Heinrich Albertz 
podzielił się swymi wra
żeniami z zakończonej o- 
statnio wizyty w Polsce, 
gdzie bawił na zaprosze
nie polskiego instytutu 
spraw międzynarodowych.

Albertz, odpowiadając na 
liczne pytania dziennika
rzy miejscowych i zacho- 
dnioniemieckich, wypowie
dział się ponownie za uz
naniem przez rząd NRF 
polskiej granicy na Odrze 
i Nysie. Dał on jednocześ
nie wyraz pełnego popar
cia dla inicjatywy polskiej, 
wyrażonej 17 maja br. 
przez Wł. Gomułkę.

Lądowanie ludzi
na Manie po 1980 r.

WASZYNGTON (PAP). Pre
zydent USA Nixon zatwier
dził w poniedziałek długoter
minowy program kosmiczny, 
który przewiduje zwłaszcza 
lądowanie załogi ludzkiej na 
planecie Mars przed końcem 
obecnego stulecia. Dokładna 
data eksperymentu zostanie 
ustalona w późniejszym ter
minie. Przewiduje się, że na
stąpi to po roku 1980.

Rzecznik Białego Domu Zie
gler poinformował, że Nixon 
studiuje obecnie propozycję 
NASA, ażeby wybrać jeden z 
trzech projektów lądowania 
na Marsie. Pierwszy z nich 
przewiduje wysłanie załogi 
ludzkiej na Czerwoną Plane
tę w końcu 1980 roku, drugi 
w latach 1990, a trzeci po ro
ku 2000.

ZASIEKI
na

LONDYN (PAP). W no- 
:y z poniedziałku na wto
rek w Belfaście w pło
mieniach zginęło 3 dzieci i 
jedna osoba dorosła. Po
żar wybuchł w dzielnicy 
zamieszkałej głównie przez 
protestantów. Raporty po
licyjne stwierdzają, że 
trudno jeszcze ustalić, czy 
był to przypadek czy ce
lowe podłożenie ognia.

W poniedziałek wieczo
rem oddziały, wojsk bry
tyjskich zakończyły wzno
sić w Belfaście tZjW. linię 
pokoju, czyli zasieki od
dzielające dzielnice za
mieszkałe przez katolików 
i protestantów. /

Przedwyborczy wiec SPD
w Berlinie zachodnim
BERLIN (PAP). — Pod 

hasłem „tworzymy no
woczesne Niemcy”, w ponie
działek^ późnym wieczorem 
odbył się w Berlinie zachod
nim przedwyborczy wiec lud
ności, na którym przemówie
nia wygłosili przewodniczący 
federalnego zarządu SFD Wil 
Iy Brandt i przewodniczący 
zachodnioberlińskiej SPD
Klaus Schuetz.

Przewodniczący SPD oś
wiadczył na wstępie że na
leży wszcząć rozmowy mię 
dzy Wschodem a Zacho
dem w sprawie dalszego 
polepszenia perspektyw 
rozwojowych Berlina zach. 
Mówca wypowiedział się 
za „dalszym wzmocnie
niem więzów Berlina z fe
deracją”.

Odpowiadając pośrednio 
na wezwanie Barzela, aby 
zajął stanowisko wobec wy 
powiedzi Schuetza w spra
wie polskiej granicy na 
Odrze i Nysie, Brandt oś
wiadczył m. in.: nie cho
dzi o to, by rezygnować z 
czegoś, czego się nie ma, 
lecz chodzi o to, by wła
snemu państwu i własne
mu narodowi zapewnić do 
brą przyszłość. To zaś jest 
możliwe tylko w ramach 
europejskiego porządku po 
kojowego. Nasz naród oraz 
wysiedleńcy i uchodźcy 
muszą zachowywać szcze
gólną ostrożność wobec 
tych, których można naz
wać oszustami dlatego, iż 
wiedzą oni dobrze, że obie
cują to, czego nie mogą 
otrzymać.

„Jeśli ktoś nazwie mnie 
politykiem rezygnacji — po 
wiedział Brandt — to od
powiem mu: tak jest, tu
mówi polityk rezygnacji 
ponieważ raz na zawsze 
musimy zrezygnować z woj 
ny jako środka polityki nie 

I mieckiej, z wielkomocar-

stwowości i z narodowej 
pychy”.

Jako warunek „uregulowa
nego współistnienia wewnątrz 
niemieckiego”, mówca postu
lował „uznanie egzystencji 
NRD, respektowanie jej i — 
w tym sensie — uznanie 
NRD”.

Plenum KC PZPR i wynika
jącymi z niej decyzjami i wy 
tycznymi rządu.

Ocena przebiegu i treści 
tych prac w niektórych przed 
siębiorstwach, wykazuje sze
reg rozbieżności w stosunku 
do intencji i zaleceń II Ple
num. Wyraża się to m. in. do 
datkowymi nierealnymi żąda
niami inwestycyjnymi; niedo
statecznym proponowanym 
wzrostem produkcji potrzeb
nych wyrobów tak dla po
trzeb rynku i gospodarki jak 
i eksportu; nieuzasadnionym 
zwiększaniem importu; nad
miernym wzrostem zatrudnię 
nia przy niewystarczającym 
podnoszeniu wydajności pra
cy. Te nieprawidłowości, do 
których należy dodać także 
niepełne wykorzystywani^ ist 
niejącego potencjału produk
cyjnego i rezerw, świadczą o 
nieprzezwyciężeniu jesęcre na 
wielu odcinkach starej men
talności i nawyków eksten
sywnego gospodarowania. Znaj

• Dokończenie na str. 2

rek na XIII posiedzeniu 
plenarnym CRZZ.

Stanowisko wobec naj
ważniejszych kwestii świa 
towego ruchu zawodowego 
wytyczone w toku obrad 
uznano za obowiązujące 
dla wybranej na plenum 
delegacji polskich związ
ków zawodowych na VII 
Światowy Kongres Związ
ków Zawodowych, który 
odbędzie się w Budapesz
cie w dniach 17—31 paź
dziernika br.

W skład delegacji wejdą 
m. in: Mateusz Bereżecki 
— przewodniczący ZG Zw. 
Zaw. Marynarzy i Portow 
ców oraz Teresa Goździe- 
wicz — przewodnicząca 
ZO Zw. Zaw. Pracowni
ków Służby Zdrowia w 
Gdańsku.

Otwierając obrady, prze 
wodniczący CRZZ — lgną 
cy Loga-Sowiński, stwier
dził, że VII kongres bę
dzie trybuną dla każdego, 
kto pragnie przyczynić się 
do umacniania jedności lu
dzi pracy, światowego rü- 
chu zawodowego w .walce 
z imperializmem i mono
polami, o postęp i sprawie 
dliwość społeczną, swobo
dy demokratyczne, pokój i 
socjalizm.

Referat wprowadzający 
do dyskusji wygłosił se
kretarz CRZZ — Ryszard 
Pospieszyński.

Dzisiaj delegacja Sejmy powraca do kra'u
Premier Jenoe Fock przyjął
parlamentarzystów polskich

BUDAPESZT (PAP).’ — 
Wtorek (16 bm.) był prze
dostatnim dniem pobytu 
na Węgrzech delegacji Sej
mu PRL.

W godzinach porannych 
delegacja z marszałkiem 
Sejmu Czesławem Wyce- 
chem została przyjęta przez 
premiera Węgierskiego Re
wolucyjnego Rządu Robot
niczo-Chłopskiego — Je- 
noe Focka. Delegacji to
warzyszył ambasador PRL 
na, Węgrzech — Tadeusz 
Hanuszek.

We wczesnych godzinach 
popołudniowych przewodni 
czący Zgromadzenia Na
rodowego — Gyula Kallai 
wydał na cześć gości pol- 
skJch obiad w sali myśliw
skiej parlamentu. W cza
sie obiadu, zarówno mar
szałek Sejmu Czesław Wy- 
cech, jak i przewodniczący 
parlamentu węgierskiego — 
Gyula Kallai, wymieniając 
toasty, życzyli narodom

obu bratnich krajów dal
szych sukcesów w rozwo
ju budownictwa socjal;- 
stycznego, w umacnianiu 
sił naszego obozu i we 
wspólnej walce o trwały 
pokój.

XXIV ses-a 
Zgromadzenia 
Ogólnego NZ

NOWY JORK (PAP), —i 
We wtorek o godz. 20 cza
su warszawskiego rozpo
częła się w Nowym Jor
ku XXIV sesja Zgroma
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych.

Przewiduje się, że głów
nymi tematami będą: spra
wa kryzysu na Bliskim 
Wschodzie, wojny w Wiet
namie oraz wyścigu zbro
jeń. Zgodnie z progra
mem, sesja ma zakończyć 
się w dniu 23 grudnia.

WT debacie generalnej, 
która rozpocznie się we 
czwartek zamierza zabrać 
glos 63 ministrów spraw 
zagranicznych krajów człon 
kowskich ONZ.

-------9—i

Spotkanie
sekretarzy WK SD

WARSZAWA (PAP). — 
16 bm. w Centralnym Ko
mitecie SD w Warszawie 
obradował" przewod
nictwem przewodniczącego 
CK Zygmunta Moskwy 
narada sekretarzy woje
wódzkich komitetów SD 
poświęcona aktualnym pro 
blemom gospodarczym kra 
ju, związanym z realizacją 
uchwał II Plenum KG 
PZPR.

------ ©------ i

0 dalszą normalizację 
stosunków w CSRS

PRAGA (PAP). W Pradze 
odbyła się narada redaktorów 
naczelnych poświęcona próbie 
mom polityki państwa w dzie 
dżinie kultury, nauki i oświa
ty zorganizowana przez prze
wodniczącego federalnego ko
mitetu d/s prasy i informacji 
— J. Havelkę. Przemawiając 
na naradzie min. kultury Cze 
skiej Republiki Socjalistycz
nej, M. Brużek poruszył m. 
in. kwestię kontroli państwa 
nad dziedziną kultury. Kon
trolę tę zdołano niedawno cal 
kowicie rozbić, wskutek naci 
sku tendencji rewizjonistycz
nych oraz chaosu ideologicz
nego w związkach twórczych
1 w ministerstwie kultury. O- 
becnie nadszedł czas wprowa
dzenia normalizacji w tej dzie 
dżinie.

Jubileuszowa uroczystość
gdańskie! 7¥

Wystąpienie sekretarza C6T
przysłowiowym kijem w mrowisko

PARYŻ (PAP). W ubiegłą 
sobotę sekretarz generalny Po 
wszechnej Konfederacji Pracy, 
Georges Seguy, wygłosił w sa 
li „mutualite” na spotkaniu 
działaczy CGT okręgu pary
skiego przeszło godzinne prze 
mówienie. Przemówienie to 
jest tematem ożywionych dy
skusji oraz komentarzy praso 
wych i radiowych. Było ono 
także jednym z głównych te
matów dyskusji przed kame
rami telewizji przedstawicieli 
poszczególnych partii politycz 
nych, która odbyła się w po
niedziałek wieczorem.

W komentarzach na temat 
tego przemówienia zwraca się 
przede wszystkim uwagę na 
następujące elementy:

— 4 lipca CGT przekazała 
premierowi aide-memoire, w 
którym sprecyzowała swoje 
postulaty. Mimo że przedsta
wiciele rządu i pracodawców 
zobowiązali się w czasie roz
mów w Grenelle nie dopuścić 
do wzrostu cen, co ujemnie 
odbija się na stopie życiowe; 
pracujących, rencistów i eme 
rytów, od czerwca 19G8 roku 
ceny wzrosły o 8 procent. Je
dynym wyjściem prostym i 
skutecznym z tej sytuacji jest 
stworzenie systemu ruchomej 
skali płac (przy wzroście cen 
rosną automatycznie płace).

— w liście, skierowanym 11 
września pod adresem rządu 
i pracodawców, CGT zapropo 
nowała nową krajową kon
ferencję przedstawicieli rzą
du, pracodawców i związków 
zawodowych, która by rozwa 
żyła aktualną sytuację i zna
lazła środki wyjścia % niel.

— stwierdzenie, iż nie może 
być zawieszenia broni między 
organizacjami związkowymi a 
rządem i pracodawcami.

W związku z wrzawą, jaka 
powstała wokói jego przemó
wienia, Seguy w wywiadzie 
dla radia i telewizji luksem
burskiej oraz agencji AFP 
podkreślił, że jego propozycje 
nie stanowią bynajmniej de
klaracji wojennej wobec rzą
du. Wprost przeciwnie. Prze
cież zaproponował wspólne 
rozmowy dia uregulowania na 
bazie wzajemnych porozumień 
słusznych żądań mas pracują 
cych. Nie ma mowy 0 groź
bach, ale jeśli rząd i praco
dawcy odmawiać będą syste
matycznie jakichkolwiek roz
mów, masy pracujące i CGT 
będa zmuszone uciec się do 
środków będących w ich dy
spozycji dla wywalczenia wy
suwanych przez nie słusznych 
żądań.

Przewidywany przebieg po
gody dla Wybrzeża wschod
niego na 17 bm.

Zachmurzenie małe po po
łudniu wzrastające, miejscami 
możliwy przelotny deszcz. 
Temperatura od 10 stopni ra
no do 72 w ciągu dnia. Wia
try słabe i umiarkowane z 
kierunków wschodnich.

Z okazji 10-lecia Gdań
skiego Ośrodka TV w sali 
Ratusza Staromiejskiego w 
Gdańsku odbyła się wczo
raj jubileuszowa uroczy
stość. Wzięli w . niej udział

Na zdjęciu: Stanisław
Stefański dekoruje hono
rową odznaką Władysława 
Snarskiego.

Fot. Z. Kosycarz
członek Biura Polityczne
go KC PZPR, I sekretarz 
KW Stanisław Kociołek, 
wiceprezes Komitetu do 
spraw Radia i Telewizji 
Stanisław Stefański, wice
przewodniczący Prez. WRN 
w Gdańsku Łukasz Balcer, 
pracownicy gdańskiej TV, 
przedstawiciele środowisk 
twórczych Wybrzeża, za
kładów pracy i organizacji 
społecznych.

Gości powitał redaktor 
naczelny Gdańskiej TV 
Bogdan Sienkiewicz, który 
omówił osiągnięcia ośrod
ka w minionym dziesięcio
leciu. Głos zabrał również 
zastępca przewodniczącego 
Prez. WRN Łukasz Bal

cer, przekazując w imie
niu władz wojewódzkich 
serdeczne życzenia zespo
łowo dziennikrzy i pracow
ników technicznych gdań
skiej telewizji. Z okazji 
jubileuszu to w. Ł. Balcer 
udekorował honorowymi 
odznakami „Zasłużonym 
Ziemi Gdańskiej” 9 pra
cowników ośrodka, w tym 
również przewodniczącego
• Dokończenie na str. 2

Okraju
WARSZAWA (PAP). Prze

wodniczący Rady Państwa Ma 
rian Spychalski przyjął 16 bm. 
na audiencji w Belwederze 
ambasadora nadzwyczajnego 
i pełnomocnego Republiki Chi 
le w Polsce, Juliana Echavar- 
ri Elorzę, który złożył listy 
uwierzytelniające.

WARSZAWA (PAP). Z tt-
działem wybitnych specjali
stów z wielu krajów rozpo
częło się wczoraj w Pałacu 
Kultury i Nauki sympozjum 
Międzynarodowego Kongresu 
Medycyny Wewnętrznej. Przy 
byłych powitaj minister zdro
wia i opieki społecznej prof, 
dr Jan Kostrzewski.

Warszawa (PAP). W Mu
zeum Techniki otwarto we 
wtorek wielką radziecką wy
stawę ,,AtOm w służbie po
koju”, zorganizowaną stara
niem Państwowego komitetu 
do Spraw Energii Atomowej 
przy Radzie Ministrów ZSRR, 
przy współudziale Urzędu Peł 
nomocnika Rządu do Spraw 
Wykorzystania Energii Jądro
wej oraz Komisji Nauki | 
Techniki ZG TPPR.

warszawa (PAP). Prezes 
Rady Ministrów mianował fnż. 
Jan fisza Brycha podsekreta
rzem stanu w Ministerstwie 
Przemysłu Maszynowego.

* * *

POZNAN (PAP), w Jaroci
nie i pięciu miejscowościach 
powiatu jarocińskiego odbyły 
się we wtorek pogrzeby 10 — 
ofiar tragicznej katastrofy au
tobusowej, która wydarzyła 
się w sobotę 13 bm. w Noi 
wym Mieście nad Warta
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Przypominamy • • •

W obronie stolicy
WARSZAWA (PAP). — 

Robotnicy Warszawy za
pisali w dniach wrześ
nia 1939 r. piękną kartą 
w obronie stolicy.

Zanim powstała zorgani
zowana formacja robotni
cza, warszawski proleta
riat od Lilpopa i Norbli- 
na, Gerlacha i Franaszka 
samorzutnie organizował 
oddziały, aby walczyć z 
najeźdźcą. Grupy robotni
ków pod przewodem ko
munistów i PPS-owców wy 
syłały delegatów do prezy 
denta miasta Starzyńskie
go domagając się broni. 
Pod naporcm robotniczej 
Warszawy gen. Czuma, ów
czesny dowódca obrony 
Warszawy, wyrazi! zgodę 
6 września — po rozmo
wie z przedstawicielami 
PPS — na utworzenie ro
botniczego batalionu obro
ny Warszawy. Jego czoło
wymi organizatorami byli 
m. in. Marian Kenig — do
wódca RBOW, Piotr Ga
jewski, Marian Kubicki.

Wieść o werbowaniu do 
batalionu rozeszła się szyb 
ko po mieście. Komuniści 
— najczęściej więźniowie 
polityczni — przybyli z róż 
nych stron Polski. Znacz
na grupa robotników przy
była z Łodzi, wśród nich 
Ignacy Loga-Sowióski, u- 
więziony do chwili wybu
chu wojny.

Napływ ochotników był 
tak wielki, że zamiast 6 
kompanii, powstało 16, któ 
re w sumie liczyły ponad 
pięć i pół tysiąca ludzi. 
W tej sytuacji batalion 
przekształcony został póź
niej z rozkazu gen. Cza
rny w ochotniczą robotni
czą brygadę obrony War
szawy.

Oddziały robotników, czę 
sto pod gradem pocisków, 
budowały umocnienia do
okoła i wewnątrz Warsza
wy.

Jedne oddziały robotnicze 
wznosiły stanowiska ógnio 
we dla dział artyleryj
skich, zakładały zasieki z 
drutów, inne gasiły poża
ry, ratowały Teatr Wielki 
i rejon zabudowy w oko
licach Zamku Królewskie
go, dostarczały amunicję 
na linię frontu, ciepłą 
strawę dla żołnierzy, tran
sportowały rannych.

Niektórzy robotnicy uczę 
stnlczyli w zwalczaniu 
czołgów. Kiedy w głąb Wo
li wdarł się żelazny po
jazd, grupa pod dowódz
twem Franciszka Górskie
go zaatakowała go i unie
ruchomiła.

Kompanie robotnicze w 
zasadzie nie miały broni i 
były uzbrojone w... łopaty. 
Kilka sztuk karabinów, któ 
re miały oddziały nie za

spokajały ogromnego zapa
łu do walki. Robotnicy za 
częli się uzbrajać na własną 
rękę. Niektóre kompanie 
poszły do Cytadeli i wy
dostały stamtąd karabiny, 
inne wyciągnęły broń z 
płonących magazynów w 
Ogrodzie Saskim, z wago
nów na dworcach kolejo
wych lub zdobywały ją 
na hitlerowcach w noc
nych wypadach.

Jest faktem, że warszaw 
ska klasa robotnicza wal
czyła nie tylko w szere
gach brygady, ale brała 
udział we wszystkich moż
liwych formach obrony sto 
licy.

Postawa warszawskiego 
proletariatu, jego aktyw
ność i wiara podnosiła na 
duchu mieszkańców War
szawy i żołnierzy, doda
wała siły do wytrwania.

Narada w Urzędzie Rady Ministrów
• Dokończenie ze str. 1
duje to odbicie właśnie w 
projektach planu niektórych 
przedsiębiorstw na rok przy
szły. A przecież okres ten 
ma być okresem oczyszczenia 
przedpola do nadchodzącej 5- 
latki, ma dać możność doko
nania manewru ekonomiczne
go, stworzyć możliwości roz
poczęcia w przyszłych latach 
ważnych dla kraju inwesty
cji. Premier podkreślił, że 
dla realizacji uchwały II Ple
num nigdy nie będzie labo
ratoryjnych warunków. To 
jest i będzie walka — walka z 
formalizmem, z zakorzenio
nymi nieraz sposobami myślę 
nia, z przeciwnościami.

Następnie referat wpro
wadzający do dyskusji, o- 
ceniający prace nad projek 
tami planów — wygłosił za 
stępca przewodniczącego 
Komisji Planowania Jan 
Kuczma.

Oświadczył on m. in., że W 
wykonaniu uchwały II Ple-

Nieustanne starcia 
w Wietnamie południowym 
USA wycofuj dodatkowo 35 tys. żołnierzy

LONDYN — PARYŻ 
(FAP). Wietnam południo
wy jest w dalszym ciągu 
terenem nieustannych starć 
między bojownikami Na
rodowego Frontu Wyzwo
lenia Wietnamu południo
wego, a wojskami Stanów 
Zjednoczonych i reżimu 
sajgońskiego. W poniedzia 
łek zanotowano 3 poważ
niejsze potyczki w różnych 
rejonach kraju.

Do, całodziennych walk do
szło m. in. na terenach poło
żonych zaledwie o 3 km od 
strefy zdemilitaryzowanej. 
Znajdującym się w krytycz
nej sytuacji żołnierzom ame
rykańskim przyszły % odsie
czą bombowce USA, które po
częły zrzucać na pozycje sil 
wyzwoleńczych bomby z na
palmem. Partyzanci zdołali 
jednak schronić się do pod
ziemnych tuneli, nie ponosząc 
żadnych strat.

Do 4-godzinnej walki do
szło w poniedziałek także na 
wybrzeżach prowincji Binh 
Thuan, między bojownikami 
NFWWP, a żołnierzami reżi
mu sajgońskiego.

WASZYNGTON (PAR). 
Prezydent USA Richard 
Nixon, w oświadczeniu o- 
głoszonym we wtorek za

powiedział. iż Stany Zjed
noczone do 15 grudnia br. 
wycofają dodatkowo z 
Wietnamu 35 000 żołnierzy.

Tym samym liczba żoł
nierzy, którzy mieliby być 
wycofani do końca roku 
wyniosłaby 60 000.

num, rząd podjął szereg istot 
nych i już obecnie realizo
wanych decyzji, dotyczących 
zmian w metodach planowa
nia i zarządzania gospodarką. 
Nie wszystkie jednak ogniwa 
naszego aparatu gospodarcze
go realizują w pełni uchwałę 
II Plenum oraz postanowienia 
odpowiednich decyzji rządo
wych. Jest to jedna z podsta
wowych przyczyn powstawa
nia napięć i trudności w rea
lizacji planu gospodarczego w 
roku bieżącym, jaik również 
niewłaściwego przebiegu prac 
nad projektem planu na 1970 
r. i planu 5-letniego na lata 
1971—1975.

Stwierdzając, że w roku bie 
żącym osiągamy wysoką dy
namikę rozwoju gospodarcze
go (wzrost produkcji przemy
słowej ogółem będzie w br- 
wyższy niż planowano) Jan 
Kuczma przypomniał, że rów
nocześnie powstało szereg u- 
jemnych zjawisk, wpływają
cych niekorzystnie na kształ
towanie gię podstawowych 
proporcji ekonomicznych.
Brak należytej poprawy dy
scypliny produkcyjnej, w tym 
i na odcinku asortymento
wym; niższy od założeń 
wzrost wydajności pracy; — 
niepełna realizacja zamierzeń 
eksportowych oto — niektóre 
ze słabych punktów obecnej 
sytuacji. Konieczność przezwy 
ciężenia napięć musi też de
terminować kierunek pracy

17 bm. otwarto w Wa
szyngtonie wystawę, na 
której pokazano próbki 
gruntu i skał księżyco
wych. Organizatorzy wy
stawy przewidują, że zwie
dzi ją około miliona lu
dzi.

Na zdjęciu: jeden z księ
życowych eksponatów z 
zainteresowaniem oglądany 
przez zwiedzających.

CAF — telefoto

MOTORYZACYJNE
.WARSZAWĘ” M-20 sprze 
dam. Tel. 21-14-17 Gdynia, 
Płk. Dąbka 30. P-754

NOWĄ „Skodę” 1000 MB 
albo NSU Prinz — kolor 
jasny — kupię. Oferty Biu 
ro Ogł. Gdańsk — pod 
G-27173.

Dyrekcji, koleżankom i 
kolegom z MHD Różne 
w Sopocie oraz wszyst
kim przyjaciołom i zna 
jomym za okazanie nam 
serca i współczucia o- 
raz wzięcie udziału w 
pogrzebie

ś. t P-

Wiicentyiy
Szelągi

serdeeznie dziękuje
syn wraz z rodziną

G-27463 g

Dnia 12 września 1969 
r. zmarł, przeżywszy lat 
80

ś.tP.

Leon Lewita
Pogrzeb z kościoła św. 

Anny w Letniewie odbę 
dzie się w dniu 17 wrześ 
nia 1969 r. o godz. 15, o 
czym zawiadamiają po
grążeni w wielkim żalu 
i smutku

żona, syn, synowa 
i wnuk.

G-27493

Dnia 12 września 1969 r. zmarła po krótkich lec« 
ciężkich cierpieniach w wieku lat 78 

i. t p-
PETRONELA IGNATOWICZ

Msza św. żałobna odbędzie się dnia 17 wrze
śnia o godz. 7.30 w kościele parafialnym „Gwia
zda Morza” w Sopocie. Pogrzeb teg0 samego dnia 
o godz. 17 na cmentarzu w Sopocie.

O tej bolesnej stracie najdroższego przyjaciela 
zawiadamia
27515-G Wróblowa % synem

Dnia 15- IX 1969 r- po krótkich i ciężkich cier
pieniach zmarł mój ukochany mąż, nas* ojciec, 
dziadek

ś. t p.
JÓZEF PSZENNY

Nabożeństwo żałobne w kościele M. Boskiej w 
Orłowie dnia 18. IX 1969 r. o godz. 9. Pogrzeb 
z kaplicy cmentarnej na Witominie o godz. 11.

O powyższym zawiadamia pogrążona w głębo
kim żalu , .

rodzina
S-11420

Dnia 12 września 1969 r. zmarł tragicznie w wie
ku 32 lat

ś- t P-
Zenon Augustyn LUBAWSKI

Nabożeństwo żałobne odbędzie sdę w dniu 17 bm. 
o godz. 14 w kościele parafialnym .w Gdyni-Małym 
Kacku. Po nabożeństwie wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz witomiński, o czym zawiadamia pogrą
żona w smutku , z .

żona, matka, siostra 1 rodzina 
S-11424

nad projektem NPG na 1970 
r. Trudności te pogłębia do
datkowo fakt, że nie osiągnę
liśmy jeszcze odczuwalnego 
postępu w realizacji uchwał, 
zmierzających *io przejścia na 
intensywne metody gosipodaro 
Wania.

Mimo iż prace nad planem 
1970 r. są jeszcze w toku, to 
jednak w dużej liczbie przed 
siębiorstw ujawniły się już 
poważne nieprawidłowości w 
opracowywaniu założeń pla
nowych. Obserwuje sie w licz 
nych projektach planów nie
prawidłowe proporcje produk 
cyjno-ekonomiczne. Dotyczy 
to zwłaszcza: działalności In
westycyjnej, zatrudnienia 1 
wydajności pracy, handlu za
granicznego, kooperacji i za
opatrzenia.

Na zakończenie J. Kuczma 
podkreślił, że zasadniczym wa 
runkiem powodzenia musi być 
aktywne odziaływanie zjedno 
czeń na pracę przedsiębiorstw 
nad planem na lata 1971—1975, 
ze szczególnym zwróceniem 
uwagi na merytoryczną po
prawność tych prac i ich u- 
kierunkowaniem zgodnie z o- 
gólną linią rozwojową branży 
i przeprowadzonymi zmianami 
strukturalnymi w gospodarce.

Po referacie Jana Kucz
my wywiązała się dysku
sja.

Jubileuszowa
uroczystość
• Dokończenie ze str. 1
Społecznego Komitetu Leo
narda Lazarowicza.

Wiceprezes Komitetu do 
spraw Radia i Telewizji 
Stanisław Stefański, życząc 
przodującemu w kraju oś
rodkowi regionalnemu dal
szych sukcesów w pracy, 
udekorował honorową od
znaką Radia i Telewizji 9 
osób. Otrzymał ją również 
pierwszy kierownik gdań
skiego ośrodka telewizyj
nego Władysław Snarski.

Na zakończenie spotka
nia przemówił członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
I sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku Stanisław Kocio
łek. Życzył on m. in. Spo
łecznemu Komitetowi dal
szych osiągnięć w toku 
realizacji nowych zadań 
związanych z unowocześ
nianiem ośrodka, a dzien
nikarzom i pracownikom 
technicznym gdańskiej TV 
sukcesów w ich pracy za
wodowej.

» SPORT ■ SPORT SPORT ■ SPORT

Rozpoczęły się mistrzostwa
Europy w lekkie j atletyce

W Atenach rozpoczęły się 
we wtorek lekkoatletyczne mi 
strzostwa Europy. Po uroczy
stym otwarciu rozegrano pier
wsze konkurencje.

Pięorwszy dzień stał pod zna 
kiem nieprzyjemnego i nie
smacznego incydentu, którego 
autorami byli działacze lekko 
atletyczni NRF. Otóż przybyli 
oni do Aten z zawodnikiem 
Jurgenem Mayem, który w 
1967 r. opuścił NRD i osiedlił 
sie w NRF. Zgodnie z obowią
zującymi przepisami między
narodowymi May miałby pra
wo występować w barwach 
innego kraju dopier0 po 
trzech latach. Na wniosek 
NRD sprawę tę rozpatrzyła 
międzynarodowa federacja i 
zabroniła Mayowi startu w A- 
tenach w barwach NRF. I tu 
doszło do szokującego wyda
rzenia, nie notowanego dotąd 
w kronikach mistrzostw Euro 
py. Na znak protestu cała eki 
pa NRF wycofała s*ę z zawo
dów i miała najbliższym sa
molotem odlecieć.

Warto przypomnieć, że NRF 
jest organizatorem i gospoda
rzem najbliższej Olimpiady. 
Wbrew uroczystym deklara
cjom okazuje się, że działacze 
zachodnioniemieccy nie mają 
zamiaru przestrzegać między
narodowych postanowień
władz sportowych i wywiązy
wać się ze zobowiązań, które 
przyjęli n& siebie jako gospo
darze Olimpiady.

Bilans pierwszego dnia za
wodów jest dla naszej ekiny 
wyraźnie skromny. W skoku 
wzwyż tak Konowska, jak i 
Berezowska przeszły 171 cm, 
ale minimum kwalifikacyjne 
do finału wynosiło 174 om. W 
biegu na 10 km Łęgowski za- 
jąi dalekie miejsce, a w cho
dzie na 20 km Paziewski rów 
nleż przyszedł na jednym z o- 
statnich miejsc.

Nie powiodło nam się w ell 
mmacjach trójskoku, gdzie 
jedyny nasz reprezentant La
socki uzyskał 16 m, a to by
ło o wiele za mało na zakwa
lifikowanie sie do finału. Ko
łakowska została wyelimino
wana w jednym z przedbie- 
gów na 800 m, w którym za
jęła 5 miejsce w czasie 2:07,4.

Rozczarowali nasi sprinterzy. 
Cuch odpadł w przedbiegach, 
a Nowosz zakwalifikował się 
wprawdzie do półfinału, ale 
zajął w nim dopiero 5 miej
sce w czasie 10,6.

Dobrze spisali się natomiast 
nasi 400-metrowcy, którzy w 
komplecie (Badeński, Werner 
i Grędziński) zakwalifikowali 
się do półfinałów, do tego 
przeważnie na dobrych miej
scach. Do finału biegu na 400 
m ppł. zakwalifikowało się 
dwóch Polaków — Weinstand 
i Kulczycki, a odpadł tylko 
Serafin. Pomyślnie przeszły 
przez eliminacje Hryniewiec
ka i Skowrońska na 400 m. W 
półfinałach obie maja jednak 
raczej minimalne szanse.

Do półfinałów zakwalifiko
wały się też dwie nasze sprin 
terki — Jędrejek i Sama.

W eliminacjach Tzutu dy* 
skiem Piątkowski miał 6 wy 
nlk dnia 56,70 m, natomiast 
nasz drugi zawodnik mistrz 
spartakiady młodzieżowej Gry 
zboń pie wszedł do finału, u- 
zyskując w eliminacjach 50,70.

Wczoraj odbył się finał 
pchnięcia kulą kobiet. Złoty 
medal zdobyła Czyżowa 
(ZSRR) — 20,43 (rekord świa
ta), przed Gumel (NRD) — 
19,58 i Lange (NRD) 18,56.

H Żyto zwycięzcą
międzynarodowego 
turnieju żużlowego

Wczoraj na gdańskim torz# 
odbył się przy sztucznym świe 
tle międzynarodowy indywi
dualny turniej żużlowy o pu
char komendanta wojewódzkie 
go MO w Gdańsku. Turniej 
ten został zorganizowany z o- 
kazji 25-lecia MO 1 SB. Po 
emocjonującym przebiegu tur 
niej zakończył się zwycięst
wem Henryka Zyto z GKS 
Wybrzeże, który zdobył maksi 
mum punktów — 15, wygry
wając w decydującym spotka 
nlu w 17 biegu ze swym naj
groźniejszym rywalem, Zbig
niewem Podleckim. Ten ostat 
ni zająi drugie miejsce 14 pkt.* 
a trzecim był zawodnik NRD 
Uhlenbrock — 12 pkt. Dalsze 
miejsca zajęli: 4) Berliński — 
11 pkt., 5) St. Kaiser — 10 
pkt., 6) Marsz — 10 pkt., 7) 
S. J. Svensson (Szwecja) — 
10 pkt., 8) J. Tkocz — 9 pkt.*
9) Martens (NRD) — 5 pkt.*
10) Malmguist (Szwecja) — 5 
pkt. Poza tym startowali 
Szwedzi Petersson, P. O. Soe- 
dermann, zawodnicy NRD Fi« 
niss, Allwadt i Krueger, ale 
uzyskali minimalne ilości pun 
któ w.

Wczorajszy turniej stał pod 
znakiem zdecydowanej prze
wagi żużlowców gdańskich, z 
którymi jedynie momentami 
zawodnicy NRD, szczególnie 
Uhlenbrock potrafili nawiązań 
walkę. Słabo wypadli Szwe
dzi, którzy startowali bezpo
średnio po długiej podróży. 
Może w cźasie piątkowego 
czwórmeczu na gdańskim to- 
rze, w którym wezmą udział 
jeszcze żużlowcy z Leningra
du, Szwedzi pojadą lepiej.

(st)

„WARTBURGA” 353 sprze 
dam. Tel. 31-42-10, godz. 
10 — 16. G-27373

MATRYMONIALNE
PANNA, lat 25, z mieszka
niem, pozna kawalera z 
zawodem do lat 30. Cel 
matrymonialny. — Oferty: 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
GM-27185.

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny — 
sprzedam. Franciszek No
wak, Mikołajki Pomorskie, 
pow. sztumski. P-755
GOSPODARSTWO rolne 7,5 
ha ziemi średniej klasy, 
zabudowanie masywne — 
sprzedam w cenie 75 000. 
Jakub Błaszkowski, Ka
mienica Szlachecka, Wy
budowanie, pow. kartuski.

P-751
DOM jednorodzinny, wol
ny, wyłączony, z wygoda
mi, trasa Pruszcz — Gdy
nia — kuplę. Oferty: Biu
ro Ogł. Gdańsk — pod 
G-27189.
DOM nie wykończony — 
Gdańsk-Suchanino, Otwar
ta 20 — sprzedam (miesz
kanie zastępcze wydzielo
ne). G-27174

Koledze
WOJCIECHOWI

RUTKOWSKIEMU
wyrazy głębokiego współ 
czucia z powodu śmierci

OJCA
składa

dyrekcja, Rada Zakła
dowa, koleżanki i ko
ledzy z PUR „Rekla
ma” w Gdańsku.

6356-K

Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej
Zarząd Wojewódzki 

w Gdańsku
zawiadamia,

że organizuje w lokalu 
własnym i zakładach 
pracy

KURSY
JĘZYKÓW OBCYCH:

angielskiego, niemieckie
go i francuskiego wszyst 
kich stopni.

Wykłady odbywać się 
będą w godzinach popo
łudniowych po 3 godziny 
tygodniowo. Zapisy co
dziennie w lokalu ZW 
TWP, Wrzeszcz, ul. Grun 
waldzka 76-78, w godz. 
od 8 — 15.

6305-K

DZIAŁKĘ 2000 m kw. Z 
barakiem mieszkalnym w 
Pruszczu sprzedam dla o- 
grodnika lub hodowcy. 
Tel. 52-22-22. G-27171

SPRZEDAŻ
MASZYNĘ praworamien- 
ną i prasę ręczną sprze
dam. Tel. 41-04-07. G-27197
KROWĘ i jałówkę sprze
dam. — Gdańsk-Olszynka,
Modra 100._________G-27160
PRZYCZEPĘ ciągnikową 
sprzedam. Jerzy Ohl, Kał
wa, pow. sztumski. G-27154

LOKALE
ELBLĄG — 2 pokoje W 
nowym budownictwie, za
mienię na mieszkanie w 
trójmieście. — Wiadomość 
po godz. 16, tel. 21-32-68.

S-11254
2 POKOJE, kuchnia, w 
Gdańsku, zamienię na 2 
mieszkania samodzielne. — 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-27157.

W dniu 12. IX 1969 r. zmarł nagle przeżywszy 
lat 73, nasz najukochańszy mąż, tatuś, teść, dzia
dek

ś. t p.

ANTONI SULIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we środę 17. IX 69 r. . o 

godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Witominie.
Pogrążona w smutku

żona « rodziną 
S-11414

ZAMIENIĘ 3 pokoje 59,5 
m kw., Gdańsk, na 1 po
kój z kuchnią Gdańsk, Po 
rożyńska — Gdańsk, ul. 
Ogarna 62-63 m. 8, od
18 — 21.___________ G-27195
UCZNIOM wynajmę pokój 
z wygodami. Sopot, plac
Rybaków 25._____  G-27187
ZAMIENIĘ 3-pokojowe, 62 
m kw., superkomfort, w 
Oliwie, na mniejsze w 
Warszawie. Tel. 52-22-22.

G-27172
MIESZKANIE 4-pokojowe, 
wszelkie wygody, telefon, 
zamienię na dwa nieduże 
mieszkania. Wrzeszcz, Ko
chanowskiego 20B-5.

________________ B-27155
KIELCE — mieszkanie dwu 
pokojowe, Radom: pokój,
kuchnia, wszystkie wygo
dy, kwaterunkowe, zamie 
nię na podobne — trój
miasto. — Oferty: Kielce, 
Bielecka, Sienkiewicza 57.

P-726
WYNAJMĘ pokój we Wrze
szczu studentkom. Tel. 
41-08-67. G-26898
STUDIUJĄCY i pracujący 
poszukuje pokoju we 
Wrzeszczu. Tel. 41-96-17, 
godz. 17—20. G-23873

PRACA
MŁODY, solidny mężczyz
na do zakładu usługowe
go, najchętniej po wojsku, 
na stałe potrzebny. Do
bry zarobek. Oferty: Biu 
ro Ogł. Gdańsk — pod 
G-27196.
SAMOTNEGO rencistę lub 
chłopca na stałe, do pra
cy w rolnictwie' przyjmę. 
Warunki korzystne. Ka
zimiera Grabowska, Pą- 
czewo, pow. Starogard 
Gd. p-752

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI Stani
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-27301
DR Z. KRAJEWSKI skór
ne, weneryczne Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-26349

NAUKA
MGR inżynier udziela ko
repetycji z matematyki. — 
Tel. 41-72-49. G-27203
OŚRODEK Szkolenia Kur
sowego ZDZ w Gdyni, ul. 
Witomińska 25, Szkoła Pod 
stawowa nr 3 oraz w 
Gdańsku-Wrzeszczu, Mi- 
szewskiego 12, tel. 41-03-62, 
przyjmują zapisy na kur
sy przygotowujące do 
egzaminu czeladniczego, mi 
strzowskiego w zawodach: 
monter izolacji termicz
nych, ślusarz maszynowy, 
samochodowy, teleradiome 
chanik, elektryk, introli
gator, galwanizer, stolarz, 
cieśla, tapicer, spawacz 
gazowo-elektryczny i in
ne. K-6089
OTWIERAMY kursy: 24
września kurs spawania 
gazowego na uprawnienia, 
25 września — kursy kroju i 
szycia dla potrzeb włas
nych, 26 września — kurs 
dziewiarski na maszynach 
ręcznych. Otwarcie kur
sów w Zakładzie Do
skonalenia Zawodowego 
Wrzeszcz, Miszewskiego 12, 
godz. 16.30. Ponadto przyj 
mujerpy zgłoszenia na 
kursy we wszystkich in
nych zawodach. Telefon 
41-03-62, pokój nr 15.

K-6324

PRACOWNICY POSZUKIWANI_______

Woj. Sp-nia Inw. „Ochrona Mienia i Usług Różnych” 
w Gdańsku, ul. Kochanowskiego 75 zatrudni zaraz 
pracowników na stanowiska strażników-dozorców. 
Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi i ren
ciści. Praca odbywa się na zmiany w godz. od 15—23 
i od 23—7. Bliższych informacji o warunkach pracv 
i płacy udziela oddaiał we Wrzeszczu, ul. Lilii We- 
nedy 6 tel. 41-92-19, oddział w Gdyni, ul. Warszawska 
76 tel. 21-52-82. ' 6216-K

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
„Ruch” Oddział Rejonowy w Gdańsku, ul. Podgar- 
bary lo poszukuje zaraz sprzedawców do punktów 
sprzedaży „Ruch” położonych w śródmieściu Gdań
ska, dzielnicy Gdańsk-Orunia, Gdańsk-Siedlce, Gdańsk 
-Nowe Ujeścisko. Poszukujemy również sprzedawcy

MWWlIWiMIIIMIŁMI
do Klubu Prasy i Książki s,Ruch” w Mierzeszynie 
pow. Gdańsk. Zgłoszenia jw. pokój nr 3. 6281-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Gdańsku- 
Oruni zatrudni zaraz ładowaczy, monterów samocho
dowych, elektryka samochodowego. Zainteresowani 
mogą zgłaszać się osobiście do dyrekcji Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania w Gdańsku-Oruni, ul. 
Jedności Robotniczej 43-45. Warunki płacy i pracy do 
omówienia na miejscu. Konieczne skierowanie z Wy
działu Zatrudnienia Prez. MRN w Gdańsku oraz legi
tymacja ubezpieczeniowa z aktualnym wpisem. 5499-35

Zakłady Remontu Maszyn Budowlanych nr 3 
„ZREMB” w Gdańsku, ul. Siennicka 30/40 tel. 31-82-31 
wewn. 55 zatrudnią natychmiast: tokarzy, wytacza
my» szlifierzy, ślusarzy, spawaczy z uprawnieniami 
dozoru dźwigów, 2 kierowców samochodów ciężaro
wych. Wymagane jest skierowanie z Wydziału Za
trudnienia Prez. MRN oraz aktualnie uzupełniona 
książeczka ubezpieczeniowa. Dla tokarzy, wytacza* 
rzy i szlifierzy o wysokich kwalifikacjach zakład za
pewnia kwatery prywatne. 5931-K

Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Marynarki Pol
skiej 177 zatrudni natychmiast; inżyniera t uprawnie
niami budowlanymi na stanowisko inspektora nadzo
ru, ślusarzy, monterów kadłubowych, monterów rur* 
okrętowych, malarzy, spawaczy el„ monterów budo
wy rusztowań,^ dźwigowych, cieśli, betoniarzy, mon
terów urządzeń sanitarnych, bosmanów, mechaników 
wachtowych, stra ników do straży pożarnej i prze
mysłowej, robotników niewykwalifikowanych na 
przyuczenie do zawodów lub na kursy nauki zawodu, 
spawaczy elektrycznych, izolarzy, monterów kadłu
bowych, monterów rurociągów okrętowych, wózka- 
rzy i innych. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
Pracy dla Przemysłu Metalowego. Od zgłaszających 
się do pracy wymagane są następujące dokumenty: 
dowód _ osobisty z adnotacją o zwolnieniu, książecz
ka wojskowa, świadectwo szkolne, świadectwo pracy 
i opinia z ostatniego miejsca pracy, legitymacja ubez
pieczeniowa. Zgłaszać się należy w Dziale Kadr I 
Szkolenia w Gdańsku* ul. Marynarki Polskiej 177.
.... ’ B214-K
Biuro Konstrukcyjne Taboru Morskiego w Gdańsku, 
ul. Wały Piastowskie 24, zatrudni inżynierów budowy 
okrętów o specjalności kadłubowej, wyposażenia po
kładu, maszynowe! oraz technologów budowy kadłu
ba 1 spawanych konstrukcji stalowych. Ważne ve 
skierowaniem Urzędu Zatrudnienia 1 książeczką 
uzbezp.-społ. z aktualnymi wpisami. Zgłoszenia przyj 
muje codziennie w godzinach od 7 do 9 dział kadr 
— Gdańsk ul. Wały Piastowskie 24. pokój nr 16.
______________ 6161-K
Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo
wych „Zatoka” w Pucku przyjmie do pracy zaraz 
2 krawców konfekcji ciężkiej oraz 2 tapicerów. Wy
magane co najmniej świadectwa czeladnicze. Warun
ki pracy do omówienia w biurze spółdzielni po 
przedłożeniu skierowania z Urzędu Zatrudnienia oraz 
legitymacji ubezpieczeniowej z aktualnymi wpisami.

6054-K

KOMUNIKATY
Warsztaty Szkolne Technikum Przetwórstwa Two
rzyw Sztucznych i Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
nr 4 powiadamiają, że z dniem 1 września 1969 r 
przeniesione zostały do nowych obiektów w Gdyni- 
Cisowej, ul. Pszeniczna. Unieważnia się dotychczaso
wy numer telefonu. Aktualny nr 23-74-22, wewn. nr 
4, 7, 8, 9. 6227-K
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C! ZTAMPA urzędowych 
^ „charakterystyk” nie 

ma sobie równych. Żargon 
kadrowych sformułowań 
gorszy jest chyba od su
chych rubryk ankiet per
sonalnych. Zza tych ostat
nich dojrzeć można jesz
cze jakiś skrawek ludzkiej 
indywidualności. „Charak
terystyki” różnią się tyl
ko... danymi personalnymi. 
Jeżą się natomiast od o- 
kreśleń: „długoletni, zdy
scyplinowany pracownik”, 
..w pracy zawodowej wy

kazuje dużo inicjatywy”, 
„powszechnie łubiany i ce
niony”, „strona moralna 
bez zastrzeżeń”.

Te określenia odnieść 
można do co najmniej co 
drugiego statystycznego Po 
laka. Również do Józefa 
BIELA z Robotniczej Wy
twórni Sprzętu Oświetle
niowego „Energetyka” w 
Sopocie, brygadzisty zakła
du w Babim Dole. Dopie
ro kiedy się o nim rozma

wia z innymi, kiedy z nim 
samym zamieni się bodaj 
kilka zdań — dostrzega 
się jego wyraźną, acz wca 
le nie skomplikowaną oso
bowość. W jego sposobie 
bycia, zachowania się jest 
coś nieuchwytnie znamien 
nego: mówi krótkimi, choć 
wyczerpująco, pełnymi zda 
niami; porusza się spręży
ście i energicznie, nawet 
wita się jakoś inaczej...

Kiedy jednak dowiadu
jemy się, że jest oficerem 
rezerwy WP, absolwentem 
Zawodowej Szkoły Oficer
skiej — wszystko staje się 
jasne.

O obecnej „Energety- 
ki”, przyszedł w 1957 

roku w ramach redukcji 
sił zbrojnych. Zdobywając 
tytuł czeladniczy pracował 
w zawodzie ślusarza. Szyb 
ko dostrzeżono jego pra
cowitość, zdyscyplinowa
nie, talent organizatorski. 
Dostrzeżono i doceniono: 
od kilku lat jest brygadzi
stą na montażu lamp 
oświetleniowych przeciw
wybuchowych. „Energety
ka” jest jednym z najwięk 
szych producentów tych 
lamp, zaopatrującym prze
mysł górniczy, chemiczny 
i okrętowy. Spółdzielnia 
ma ambicję, by jej wyro
by miały jak najlepszą 
renomę wśród odbiorców. 
Udaje się jej to m. in. 
dzięki takim ludziom jak 
Józef Biel — na wyroby 
wychodzące z rąk jego 
brygady montażowej nie 
ma reklamacji!

Zakład w Babim Dole 
zatrudnia niespełna 30 
osób, z czego 6 część sta-

LETNI,
pracownik“

nowią „ludzie Biela”. Jesz ny urlop spędza jednak w
cze kilka lat temu war
tość miesięcznej produkcji

domu: remontuje mieszka
nie. Pytamy, czy posiada

Państwo socjalistyczne
O ODSTAWĄ ekonomicznej władzy ludu w Nie-
■ mieckiej Republice Demokratycznej jest socja

listyczna własność środków' produkcji. Dominującą 
formą własności jest własność państwowa i spółdziel 
cza, w NRD istnieją jednak również przedsiębiorst
wa z udziałem państwowym oraz prywatne zakła
dy przemysłowe i rzemieślnicze i prywatny handel 
detaliczny. W strukturze ekonomicznej państwa wła
sność socjalistyczną stanowi 86,6 proc., własność 
spółdzielcza 14,3 proc., mieszana forma własności (za 
kłady z udziałami państwowymi) 7,2 proc., włas
ność prywatna — 6,0 proc. W rolnictwie istnieją 
tylko gospodarstwa państwowe i spółdzielcze.

Sojusz klasy robotniczej % klasą spółdzielczych 
rolników i innymi warstwami społecznymi znajduje 
swój polityczny wyraz w systemie wielopartyjnym 
i we współpracy partii i organizacji społecznych w 
ramach Frontu Narodowego i przedstawicielstw na
rodu. W NRD działa pięć partii, z których każda jest 
samodzielna i posiada swój własny statut, które jed 
nak jednoczą się dla wspólnego działania w Bloku 
Dem okraty cznym.

Kierowniczą partią jest Socjalistyczna Partia Jed
ności Niemiec powstała w 1946 roku na zasadzie 
zjodnoczenia się Komunistycznej Partii Niemiec i 
Socjaldemokratycznej Partii Niemiec. Unia Chrześci
jańsko-Demokratyczna jest, założoną* w 1945 r. partie* 
zrzeszającą obywateli wyznania ewangelickiego i ka
tolickiego. Członkowie CDU wypełniają wynikające 
dla chrześcijan z ich wiary obowiązki, aktywnie u- 
czestnicząc jednocześnie w kształtowaniu ustroju so
cjalistycznego. Założona w 1945 roku Liberalno-De
mokratyczna Partia Niemiec zrzesza przede wszyst
kim rzemieślników i przedstawicieli prywatnego han 
diu detalicznego. Dba ona o aktywny udział warstw 
średnich w dziele budowy socjalizmu. Demokratycz
na Chłopska Partia Niemiec, działająca od 1948 roku 
jednoczy rolników spółdzielców oraz przedstawicieli 
zawodów związanych z rolnictwem. Ok. 3000 jej 
członków pełni funkcje przewodniczących spółdzielni 
produkcyjnych, 12 tysięcy zasiada w zarządach. Na
rodowo-Demokratyczna Partia Niemiec wreszcie 
prócz przedstawicieli różnych warstw jednoczy rów
nież w swoich szeregach tych dawnych żołnierzy 
i oficerów Wehrmachtu, którzy wyciągnęli właści
we wnioski z przeszłości i dziś współdziałają na 
rzecz pokoju, demokracji i socjalizmu.

Wszystkie te partie zjednoczyły się w Bloku De
mokratycznym, który ponadto obejmuje największe 
organizacje masowe: Wolne Niemieckie Związki Za
wodowe, Demokratyczny Związek Kobiet Niemiec
kich i Wolną Młodzież Niemiecką.

Oprócz Bloku Demokratycznego istnieje w NRD 
Front Narodowy Demokratycznych Niemiec jedno
czący wszystkie partie, organizacje społeczne \ bez
partyjnych. Na czele frontu stoi Rada Narodowa, w 
której zasiada 200 osób wybieranych przez delega
tów na kongresach narodowych.

mat.

zakładu kształtowała się mieszkanie, które w pełni
zaspokajałoby jego potrze
by. Odpowiada, że jest sta 
re, nie takie jakby się 
chciało mieć, ale jakoś 
stopniowo je ulepsza, mo
dernizuje. Owszem, przed 
laty już, już miał dostać 
przydział na nowe. Ale 
zrezygnował — na rzecz 
wielodzietnej rodziny, któ
ra mieszkała jeszcze go
rzej, niż on. Znamienne i 
nie wymagające komenta
rzy...

Mieszka więc po stare
mu, ale nie narzeka, nie 
czeka na mannę z nieba, 
we własnym zakresie po
prawiając swe warunki 
mieszkania. A ma dla ko
go — jest ojcem dwóch 
synów. Młodszy zdradza
jący muzyczne uzdolnienia 
jest uczniem szkoły mu
zycznej, starszy zaczyna 
przejawiać zainteresowania 
dla zawodu taty.

E. K.

na poziomie 200 tys. zło
tych, a dziś przy takim sa
mym zatrudnieniu produk
cja wzrosła 5—6-krotnie: 
znacznie przekracza milion 
złotych miesięcznie!

Pytamy Biela jak to osią
gają. Odpowiada zwięźle: wła
ściwe, nowoczesne oprzyrzą
dowanie plus ludzie odpowied 
nio przygotowani.

A przygotowuje ich nie na 
odświętnych szkoleniach, lecz 
w codziennej pracy. Cierpli
wie z każdym z osobna oma
wia procesy technologiczne, 
instruuje, tłumaczy, pomaga 
i — jak potrzeba — „podcią
ga”. Jeśli dodać do tego, że 
w sposobie bycia jest ujmu
jący, uczynny, bezpośredni i 
prawdziwie koleżeński, a jed
nocześnie w interesie zakładu, 
kolektywu odważnie występu
je wobec zarządu, że dzięki 
dobrze zorganizowanej pracy 
zespołu, ludzie dobrze zapra- 
cowują na premie — znaj
dziemy odpowiedź na pytanie, 
dlaczego Biel jest tak popu
larny i ceniony.

rs NA JĄ go i cenią nie 
tylko ludzie w zakła

dzie macierzystym. Na 
spółdzielczych naradach i 
odprawach potrafi w oczy 
„wyrąbać” wszystko, co 
ma komukolwiek za złe. 
Krótko, węzłowato, otwar
cie i bez osłonek. Choć 
nieraz może i ktoś poczu
je się tym dotknięty, nikt 
w gruncie rzeczy nie ma 
tego Bielowi za złe, bo po
wszechnie wiadomo, że 
Biel czyni to zawsze w 
imię powszechnego, spo
łecznego dobra.

Ma w sobie Józef Biel wie
le z prawdziwego działacza 
społecznego. Te pasje mate- 
rializuje w pracach organiza
cji partyjnej i radzie spół
dzielczej (odpowiednik rady 
robotniczej). Nigdy jednak nie' 
przestaje być społecznikiem 
w codziennej pracy: swą po
stawą, postępowaniem, osobi
stym przykładem uczy ludzi 
obowiązku dobrej, rzetelnej 
roboty, poszanowania dla 
spółdzielczego mienia.

Spotykamy się z Józe
fem Bielem w czasie jego 
urlopu. Zwykle spędza go 
prawdziwie turystycznie — 
z namiocikiem, byle w po
bliżu wody, bo jego pasją 
jest wędkarstwo. Tegorocz

Gdyby sądzić po na
szym zdjęciu, można by 
przypuszczać, że w tym 
roku mamy grzybów 
w bród. Rzeczywistość 
w całym kraju jest jed 
nak mniej optymisty
czna niż u nas na Wy
brzeżu, gdzie grzybóio 
jest rzeczywiście wiele. 
Kurek skupiono dziesię 
ciokrotnie mniej niż 
oczekiwano. Zawiódł 
też król —- borowik. 
Dotychczas zbieracze 
dostarczyli do punk- *. 
tów skupu niewiele po
nad 100 ton. Daleko 
więc jeszcze do prze
ciętnych rocznych zbio
rów wynoszących w 
ubiegłych latach ok, 
1000 ton. Zawiniła tu 
pogoda, ale duży udział 
w grzybowym urodza
ju mają i zbieracze, 
przede wszystkim ama
torzy. Często wyrywają 
grzyb z korzeniem i 
rozgrzebują ściółkę, ni
szcząc w ten sposób 
grzybnię.

CAF — Moroz

Jeszcze o
ustawy an

artykule 8
nestyfnej

W związku z licznymi telefonami do prokuratorów, 
sędziów, a nawet i redakcji — Prokurator Wojewódzki w 
Gdańsku mgr Józef ŻYTA, na specjalnie zorganizowanej 
konferencji prasowej, poinformował dziennikarzy o szcze 
gółach dotyczących przepisu art. 8 ustawy amnestyjnej, 
mówiącego o dobrowolnym ujawnianiu dokonanych prze
stępstw i o korzyściach wypływających z tego faktu dla 
sprawców przestępstw.

PRZEDE wszystkim przy 
pomnijmy o czym 

traktuje sam art. 8 ustawy 
amnestyjnej. Otóż mówi 
on, że wobec sprawców 
przestępstw dokonanych 
przed 15 lipca br. i niezna
nych organom ścigania, a 
dobrowolnie ujawnionych 
przed 31 grudnia br., sto
sowane będą daleko idące 
złagodzenia. Chodzi więc 
tu o osobiste zgłoszenie 
faktu przestępstwa orga
nom MO lub prokuratu
ry, łącznie z ujawnieniem 
istotnych okoliczności czy
nu oraz innych osób, które przez sprawcę tych wyiąt 
współdziałały w popełnie
niu przestępstwa.

wistów, którym mogłaby 
grozić kara wyższa od 1 ro 
ku pozbawienia wolności.

W warunkach dobrowol 
nego zgłoszenia o nieujaw
nionym dotąd przestęp- jfwego 
stwie, nie działają więc 
ustawowe wyłączenia, któ
re wykluczają stosowanie 
amnestii przy popełnieniu

to wiele osób z drobniej-» 
szymi przestępstwami na 
„sumieniu”, a które pra
gnęły rozliczenia i spoko
ju, aby ich czyn nie wy
wołał w przyszłości przy
krych w skutkach konsek
wencji. Zrozumiale, że 
wszystkie te osoby sko
rzystały z amnestii.

— Przy wyjaśnianiu ustawy 
spotykamy się czasem z proś
bą o wytłumaczenie następu- 

zagadnienia, które 
szczególnie jakoś niepokoi 
pewne osoby — powiedział 
dziennikarzom prokurator wo
jewódzki mgr J. Żyta. — Otóż 
niejednokrotnie pada pytanie*tych najgroźniejszych prze 

stępstw przez osoby już czy Przy korzystaniu z dobro-
skazane, bądź te, prze
ciwko którym toczy się 
postępowanie karne.

Wobec tych sprawców, 
którzy dopełnią tych wa
runków, umarzane będą 
nie tylko postępowania 
karne w sprawach prze
stępstwa zagrożonego po
zbawieniem wolności do 
lat 5, lecz również w spra
wach zagrożonych surow
szą karą, o ile jej wymiar 
nie przekroczy 5 lat. Kara 
ta, jak i wymierzona grzyw 
na podlega również daro
waniu. W przypadkach na 
tomiast, gdy wymierzona

dziejstw omawianego art. 8* 
tam gdzie ustawa obiecuje 
umorzenie postępowania, mi
mo to będzie prowadzone do- 

W razie ujawnienia chodzenie? Wyjaśniam, że tak.

Nie znaczy to jednak 
wcale, że przez to sytua
cja osoby zgłaszającej się 
ulega pogorszeniu. Docho
dzenie takie jest nieodzow
ne dla sprawdzenia, czy 
np. zgłaszający nie wpro
wadza władzy ścigającej W 
błąd, dla odwrócenia uwa
gi od przestępstwa poważ-: 
niejszego, czy też fikcyjnie 
nie przyjmuje na siebie 
winy celem osłonięcia in
nej osoby, bądź też, by in
ne osoby wiedzące przy
padkowo o dopuszczeniu 
się przestępstwa przez zgła 
szającego, poza jego ple
cami, nie wykorzystały sy-

kowo groźnych przestępstw 
stosuje się duże złagodze
nia, a w warunkach, kie
dy przestępstwo było mniej 
groźne (zagrożone ustawą 
karną do 5 lat pozbawie
nia wolności) ustawa am
nestyjna nakazuje umo
rzenie postępowania. Tak 
więc przy dobrowolnym 
zgłoszeniu ulegają umorzę 
niu wszystkie sprawy np. 
o takie przestępstwa, jak 
kradzież, przywłaszczenie, 
oszustwo, fałszowanie do
kumentów, udział w bój
ce, lub pobiciu (jeżeli na-

przez sąd kara więzienia wet w wyniku tego było 
byłaby większa niż 5 lat ciężkie uszkodzenie cia-
(ale nie większa niż 15 lat) ia), bigamia, przestępstwa tuacji i nie dopuściły się 
nawet gdyby obok tej niedopełnienia przez urzęd dalszych przestępstw na 
kaiy orzeczono również nika* obowiązków służbo- jego „rachunek” itćL, bo

wych lub ich przekroczę- podobnych sytuacji wy-
nie i szereg innych prze
stępstw.

DO chwili obecnej w 
woj. gdańskim wiele

grzywnę (obojętnie jak wy 
soką) — kara zostaje zła
godzona o połowę, a w 
szczególnie uzasadnionych 
przypadkach — na wnio
sek prokuratora — sąd mo 
że nawet sprawcę zupełnie osób skorzystało już z te-
od kary uwolnić. Przywi- go dobrodziejstwa amne-
lej ten obejmuje wszyst- styjnego, które zaoferowa-
kich sprawców, którzy do- ła im władza ludowa,
puścili się jakichkolwiek Wśród dobrowolnie zgła-
przestępstw- (a więc i tych, szających się znaleźli się

ansa

magających wyjaśnienia 
może być znacznie więcej.

Dlatego też nie należy 
obawiać się udziału w 
tych, koniecznych czasami, 
czynnościach sprawdzają
cych.

— Jednocześnie należy tu
, , , . , . . , ...... podkreślić — wyjaśnia dalejktóre w ustawie amnesty] . m. in. recydywiści, którzy , prok iT 2yta _ że. ^ , t
nej nie są przewidziane do dopuścili się wielotysięcz- 8ytuacJa osoby> która .
Złagodzenia) z tej racji, ze nych oszustw, na, szkodę . flzaj3C ujawnienie przestąp-
sami je ujawnili. osob prywatnych; byli też stWa przcz właściwe w,adze

Oczywiście zasadniczym pracownicy handlu, któ- dobrowolnie o nim zgłosi, a
warunkiem skorzystania z rzy od dłuższego czasu fał inna tcj osoby> przeCiwko lćtó-
omawianego przepisu am- szowali dokumentację fi- rej . zameldowanie o dokona-
nestii jest pełne i rzeczy- nansową dla ukrycia ist- niu przestępstwa już wpiynę-
wiste przyznanie się do niejących kilkudziesięcio- j0 i wszczęte zostało docho-
dokonanego przestępstwa i tysięcznych niedoborów w dzenie.
ujawnienie wszystkich zna kasie. Zgłosiło się ponad- Hubert OTTO
nych zgłaszającemu się o- 
koliczności tego czynu jak 
i nazwisk osób współdzia
łających. Osoby, które tak 
postąpią, korzystają z am
nestii, mimo że dopuściły 
się nawet takich prze
stępstw, jak sabotaż, szpie 
gostwo, zgwałcenie, zabój
stwo, rabunek, zagarnięcie 
mienia społecznego ponad 
100 tys. zł, poważniejszych 
przestępstw dewizowych 
lub celnych, łapownictwa, 
płatnej protekcji, spowodo 
wania pożaru, przestępstw 
drogowych popełnionych w 
stanie nietrzeźwości (w wy 
niku których nastąpiła 
śmierć lub ciężkie uszko
dzenie ciała), a także prze 
stępstw o charakterze chu
ligańskim. W takich przy
padkach amnestia stosowa 
na jest nawet do recydy-

Członek Spółdzielni Pra
cy Transportowej, Kazi
mierz F„ pracował w spół
dzielni od wielu lat na 
różnych stanowiskach, a 
ostatnio był inspektorem 
zaopatrzenia. W tym wła
śnie czasie zaczęły mno
żyć się nieporozumienia sów obecnych, 
między Kazimierzem P. a Od tej właśnie formal-

Paragraf i życre

Co to jest kworum?
kierownictwem spółdzielni 
i członkami jej zarządu. 
O ich źródłach można by 
wiele mówić, trzeba jed
nak zatrzymać się na kon
kretnym fakcie: rada spół-

ly. A powołani przez Ka
zimierza P. świadkowie ze
znali, że przed rozpatry
waniem jego sprawy poło
wa obecnych na walnym 
zgromadzeniu opuściła ze
branie. Prawomocność u- 

twierdzona większością gło wojewódzki stanął na sta- chwały wykluczającej Ka-
nowisku, że protokół wal- zimierza P. jest więc moc
nego zgromadzenia, stwier no wątpliwa, toteż Sąd
dzający, iż brało w nim Najwyższy przekazał jego
udział 131 członków, jest sprawę do ponownego roz-

VIII okręgowa konferencja
transportowców i drogowców

W ośrodku wypoczynko- piecza Technicznego Mato
wym w Sobieszowie obra- ryzacji. Gdańskiego Przed- 
dowała wczoraj VIII okrę- siębiorstwa Robót Drogo- 
gowa konferencja sprawo- wych, zakładów podległych 
zdawczo-wyborcza Zarżą- Wojewódzkiemu Zarządowi 
du Okręgowego Związku Dróg Publicznych PZMot 
Zawodowego Transoor- Aeroklubu, PLL „Lot” i in 
towców _ i Drogowców nych. Uczestnicy konferen- 
w Gdańsku. Na konfe- cji serdecznie powitali 
rencję przybyli delegaci re przybyłych gości w oso- 
prezentujący blisko 11-ty- bach m. in. przewodniczą- 
Siięczną rzeszę związków- cego WKZZ Feliksa Pie
ców, pracowników przed- czewskiego, wiceprzewodni 
sdębiorstw transportowych czącego ZG ZZTiD mgr 
i drogowych takich jak: inż. Eugeniusza Końkę,
PKS, PSK, Zakładów Za- przedstawiciela CRZZ Wi

tolda Zdanowskiego, kie
rownika Wydziału Komu

nie już obowiązującej u- 
chwały Kazimierz P. od

dzielni wykluczyła Kazi- uzasadniał brakiem kwo
rum w czasie głosowania 
nad wnioskiem. Na począt

wołał się do sądu, doma- wystarczającym dowodem poznania,
gając się uchylenia decy- prawomocności uchwał. De
zji walnego zgromadzenia, cyzja wykluczająca została Jezeli zgodnie ze

Więc utrzymana w mocy. statutem spółdzielczym dla
Dopiero gdy Kazimierz podejmowania wiążących 

P. wniósł skargę rewizyj- uchwał konieczna jest obec 
ną do Sądu Najwyższego ność co najmniej połowy

Pozew swój Kazimierz P.

ku zebrania byle wpraw- sprawa przybrała inny pb- c7ło„k6w spółdzielni, to w 
dzie obecnych 131 osobna rót. Wykładnia statutu

mierzą P. z grona człon
ków.

Podstawą wykluczenia
był wyrok sądowy skazu- ___ ____ „... ___ _____ otaiU|,u
jący Kazimierza P. za nie- ogólną liczbę 159 człon- spółdzielczego każe przy- Pr}*ktyce zachodzi koniecz- 
dopełnienie obowiązków na ków, ale w czasie głoso- jąć — stwierdził Sąd Naj- no^ sprawdzania liczby 
karę z zawieszeniem wy- wania nad wnioskiem o wyższy — że kworum, od obecnych przed zarządze- 
konania i obraźliwe za- wykluczenie, które odby- którego zależy prawomoc- niem głosowania nad kon- 
chowanie się w stosunku wało się późnym wieczo- ność podejmowanych przez . _
do zarządu. Kazimierz P, rem, na sali obrad pozo- walne zgromadzenie u- * ą sprawą objętą po- 
odwołał się do walnego stało już tylko — tak przy chwał, powinno istnieć nia rz3dkiem obrad i wyma
7.EfromflH,7Pnifl «nńłrłrHplrn raimnini fmri orvl > TT o-» i- ~4-1^, < cfn iano fnrm o In orf r\zgromadzenia spółdzielnią 
ale na zebraniu decyzja 
wykluczająca została za- nad 50 osób. Jednakże sąd

najmniej twierdził Kazi- tylko na początku zebrać gającą formalnego przyję- 
mierz P. — niewiele po- nia, ale i w momencie po- cia.

dejmowania każdej uchwal Jan WOLSKI

nikacji Prez. WRN w 
Gdańsku inż. J. Tukalskie- 
go.

Uczestnicy obrad otrzy
mali wcześniej ponad 200- 
stronnicowe sprawozdanie 
z działalności ZO ZZTiD 
za okres kadencji w la
tach 1966—69, Po referacie 
wprowadzającym, który 
wygłosił przewodniczący 
Żarz. Okr. ZZTiD Bole
sław Matuszak, sprawozda 
niu Komisji Rewizyjnej i 
wyborze komisji konferen
cji, wywiązała się interesu 
jąca dyskusja, której ucze
stnicy analizowali nie tyl
ko samą pracę reprezento
wanych przez siebie ogniw 
związkowych, lecz również 
mówili snom ^ cvlinr>v- 
szego transportu samocho
dowego i drogownictwa.

Na zakończenie obrad u- 
czestn i cy konferencji wy
brali nowe władze Żarządu 
Okręgowego Zw. Zaw. 
Transportowców { Drogow 
ców w Gdańsku oraz przy 
jęli program działania ZO 
ZZTiD ną ląta 1969—1972, 

(st) j
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Młodzi laureaci 
marynistycznego konkursy ' '

Jak informowaliśmy, za
kończył się już konkurs 
młodych -plastyków - ma- 
rynistów. Na zdjęciu przed 
stawiamy zwycięzców kon 
kursu — złotych, srebr
nych i brązowych meda
listów, wśród których znaj 
dują się i dzieci z trój
miasta.

Fot. Wł. Nieźywiński.

0 tym 
warto ziec

dziS w tröjmieScie

W siedzibie Tow. Świadome 
go Macierzyństwa (Wrzeszcz, 
Jaśkowa Dolina 4, II p.) o 
godz. 18 dr med. Henryk Ko- 
nefka mówić będaie o plano
waniu rodziny.

Sopocki Klub MPiK o godz. 
19 zaprasza na kalejdoskop 
kulturalny mgr E. Kochanow
skiej.

„Mikołajek Nadmorski” dziś 
o godz. 16 otwiera swe pod wo 
je po przerwie wakacyjnej za 
praszając młodzież na film pt. 
„Nie ma miejsca dla dzikich 
zwierząt”.- W dzisiejszym spot 
kaniu klubowym weźmie u- 
dział mgr inż. A. Sikora.

Zespól muzyczny „Atole” za 
prasza na wieczorek taneczny 
o g. 18 do klubu „Lastadia” 
w Gdańsku, przv ul. Zako
piańskiej 40.

„Bemol” organizuje recital 
piosenek Salvatore Adamo o g. 
18 w klubie GTPS (Gdańsk, 
Długa 57 II p.).

W klubie „Sezam” o g. 18 
Występuje zespół „Kansiony — 
Pokolenie”. W programie 
quizy o tematyce kolejowej.

W „Akwenie” o g. 18 pre
lekcja pt. „Geneza II wojny 
światowej or.ae agresja Niemiec 
hitlerowskich na Polskę”.

Smażalnia 
— mśKoner

Jednym z argumentów 
przemawiających za rozwo 
jem w przyszłości jadłodaj 
ni na wolnym powietrzu 
jest choćby tegoroczny suk 
ces sopockiej „Algi”. „Al
ga”, jak wiadomo, prowa
dzi i kawarnię i bar, a od 
paru sezonów także sma
żalnię kiełbasek i szaszły
ków. Smażalnia ta w cią
gu dwóch miesięcy (lipca i 
sierpnia) osiągnęła 1 100 000 
złotych obrotów. A obroty 
baru, rozporządzającego o 
wiele szerszym wachla
rzem dań wyniosły 2 mi
liony 600 tysięcy zł. Jest 
to wprawdzie 2 razy wię
cej, ale... gdzież skromnej 
smażalni do takiego kolo
sa gastronomicznego, jakim 
jest bar „Algi”.

Z pewnością nie bez 
wpływu na tak duże powo 
dzenie tej smażalni była 
też jakość przyrządzanych 
dań i dobra obsługa, o 
czym zresztą informowali 
nas w sezonie wczasowicze 
i turyści. |

r (ad)

A jednak zawinił
„Motozbyt*

„Gdańsk-moje miasto“ 
Wielki konkurs 
iotogrt liczny
dla młodych
7 Zrzeszenie Studentów 
\ Polskich, Klub Studen 
i tów Wybrzeża „Żak” 
- i redakcja „Dziennika 

Bałtyckiego” organizują 
pod patronatem Wy
działu Kultury Trój
miasta konkurs fotogra 
ficzny pt. „GDAŃSK — 
MOJE MIASTO” za
praszając do uczestni
ctwa młodzież w wie
ku od 16 do 25 lat.

Celem konkursu jest 
pokazanie w ujęciu fo
tograficznym piękna na
szego miasta, zabytków 
architektury, przemian 
kulturalnych i gospodar 
czych. Należy również 
pokazać mieszkańców 
Gdańska w życiu co
dziennym i „od świę-
+ q”

Po 4 prace w rozmia
rach: krótszy bok co naj
mniej 30 cm, a dłuższy do 
5C cm należy przesłać do 
5. XI br. pod adresem: 
„Zak” — Gdańsk, Wały 
Jagiellońskie 1. Klub Stu
dentów Wybrzeża. Można 
nadesłać dowolną liczbę 
zestawów po 4 prace. Na 
odwrocie fotogramu należy 
umieścić numer i tytuł pra 
cy oraz godło, a w dołą
czonej zamkniętej koper
cie następujące dane: imię 
i nazwisko, adres, miejsce 
pracy lub nauki oraz spis 
nadesłanych fotogramów. 
Kopertę trzeba opatrzyć 
tym samym godłem co fo
togramy.

W okresie Spotkań 
Jesiennych 17—23. XI 
przewiduje się zorgani
zowanie wystawy z na
desłanych fotogramów. 
Jury rozstrzygnie kon
kurs przyznając nagro
dy 3 stopni za najlep
sze prace.

Na przykładzie jednego rejonu
n EMONTY nie należą 
■ » do tematów pasjonu

jących, ale za to tak sa
mo ważnych, jak dajmy na 
to zaopatrzenie, czy komu
nikacja. W życiu każdego 
miasta stanowią one osob
ny rozdział gospodarki ko
munalnej ; co roku prze
znacza się na nie niemałe 
fundusze. Mają więc swój 
fundusz remonty kapital
ne, mają też remonty bie
żące, a także konserwator
skie. Mają również swoje 
plany, które mówią, że ten 
lub inny rejon miasta za
rządzany przez daną ad
ministrację budynków mie 
szkalnych, na remonty bie 
żące otrzymuje tyle a ty
le. I to wszystko jeszcze 
z podziałem na kwar
tały.

Trzymanie się takich 
planów to rzecz niezmier
nie ważna z punktu wi
dzenia lokatora i interesu 
miasta, a ściślej, jego go
spodarki komunalnej. Zda
rzyć się może jednak, że 
z takich czy innych powo
dów coś zachwieje równo
wagę. Jeżeli w małym 
stopniu — w krótkim cza
sie można zaległość od
robić. Ale bywa też tak, 
że jedna zaległość powo
duje dalsze i wówczas

Co z gazem?
W ostatnim czasie w róż 

nych punktach trójmiasta 
nastąpiły zakłócenia w 
dostawie gazu. W niektó
rych, szczególnie peryfe
ryjnych osiedlach Gdań
ska, Sopotu i Gdyni zda
rzały się nawet parogo
dzinne przerwy w dopły
wie gazu, bądź duży spa
dek ciśnienia, uniemożli
wiający ugotowanie obia
du, korzystanie z łazienki 
itp.

Jak nas informują Za
kłady Gazownictwa Okrę
gu Gdańskiego', perturba
cje gazowe zostały spowo
dowane awarią na tzw. 
drodze koksowej. Awaria 
nastąpiła w ub. tygodniu 
na torach kolejowych, któ 
rymi przechodzą wózki od
prowadzające koks. Po
ciągnęło to za sobą po
ważne trudności w łado
waniu węgla do pieców, 
spowodowało uszkodzenia 
ciągników i inne. Więk
szość prac przy usuwaniu 
awarii już została wyko
nana, toteż w przeciągu 
najbliższych dni — jak 
twierdzą zakłady — do
stawa gazu będzie się od
bywać bez żadnych zakłó
ceń.

Jar

trzeba zastanowić Się po
ważniej nad znalezieniem 
wyjścia.

Tak właśnie jest teraz 
w rejonie górnego Sopotu, 
administrowanym przez
ADM nr 5. Przytoczmy, 
dla zobrazowania powsta
łej tam sytuacji, kilka 
liczb. Otóż w I kwartale 
tego roku Zakład Remon
towy MZBM, jako jedyny 
zakład uprawniony do 
przeprowadzania w całym 
mieście remontów bieżą
cych, wykonał plan z nad
wyżką, bo przekroczył go 
na sumę 16 tysięcy zło
tych. Ten obiecujący zryw 
w miesiącach tak trud
nych, jak styczeń, luty i 
marzec, nie powtórzył s;ę 
jednak w II kwartale, kie
dy to nie wykorzystano 
przeznaczonej na remonty 
bieżące w tym rejonie su
my w wysokości 62 tysiące 
złotych.

Kwartał trzeci, ten, któ
ry jeszcze trwa, przyniósł 
już na wstępie niespodzian 
kę. Zakład remontowy, nie 
czując się widać na siłach, 
nie przyjął wszystkich za
planowanych remontów 
bieżących, odrzucił więcej, 
niż jedną trzecią zleconych 
prac. Tak więc siłą rzeczy 
będą musiały one być u- 
względnione w planie na 
kwartał IV. A, że według 
harmonogramu, na ten 
kwartał plan remontów w 
przeliczeniu na złote wy
nosi 333 tysiące złotycn 
(w III wynosił 236 tys.), z 
góry można przewidzieć, 
że nie będzie wykonany. 
Bo trudno przypuszczać, 
by zakład remontowy w 
ostatnim, tym bardziej go
rącym okresie, zwiększył 
sv/oje możliwości przero
bowe aż dwukrotnie.

Te nie przerobione pie
niądze to nic innego, jak 
nie wykonane w wielu bu
dynkach i mieszkaniach 
remonty. To nie naprawio
ne dachy, nie przestawio
ne piece itd. Oczywiście, 
prace te muszą być wyko
nane i będą, Tyle, że póź
niej i że ze szkodą dla na
stępnych planów. I jeśli 
Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych w Sopocie, 
któremu podlega zarówno 
omawiana administracja, 
jak i zakład remontowy 
(i który także decyduje o 
wysokości środków finan
sowych na remonty w da
nym kwartale), nie poszu
ka drogi wyjścia z pow
stałego impasu, zaległości 
będą się pogłębiać i coraz 
trudniej będzie je zlikwi
dować.

Tegoroczna sytuacja jest 
wyjątkowa. W ubiegłym 
roku ten sam zakład re
montowy, w tym samym 
rejonie administracyjnymi

wykonał wszystkie zlecone 
remonty bieżące. Więcej, 
wykonał je z nadwyżką. 
Czy miał wówczas więk
sze możliwości przerobowe, 
czy też plany remontów 
były skromniejsze?... Tak 
czy inaczej, trzeba znaleźć 
wyjście z sytuacji. Jak? 
Może poprzez reorganiza
cję pracy zakładu? Może 
w drodze koncepcji rzuco
nej parę dni temu na ze
braniu Rady Osiedla nr 5, 
sugerującej m. in., by 
część obowiązków remon
towych przekazać ADM — 
zakład remontowy MZBM 
mógłby się zająć wówczas 
głównie remontami bar
dziej skomplikowanymi.

O koncepcję zresztą nie 
trudno w środowiskach lu
dzi parających się od lat 
sprawami remontów. Trze
ba tylko na którąś się zde
cydować. Tego wymaga 
dobro ludzi, miasta i jego 
zasobów mieszkaniowych.

(ad)

Posezonowe echa

na
W.zasie miesięcy let

nich notowaliśmy spo 
ro skarg na bar „Plażo
wy” w Jelitkowie. Wcza
sowicze i stali mieszkań
cy trójmiasta skarżyli się, 
że podłoga w lokalu brudna, 
że długo się czeka na po
siłki, że często podaje się 
konsumentom niedomyte 
talerze i sztućce. Niewąt
pliwie można było unik
nąć niektórych skarg zwra 
cając baczniejszą uwagę 
na pracę sprzątaczek i per 
sonelu kuchennego, ale... 
Ale wystarczy zajść na 
zaplecze baru by przeko
nać się w jak trudnych wa 
runkach pracuje załoga. 
Lokal, w którym w czasie 
sezonu wydaje się dzien
nie do tysiąca obiadów nie 
posiada odpowiedniego 
zaplecza gospodarczego, 
szczególna zaś ciasnota 
panuje w zlewozmywalni 
(daleko odbiegającej od 
obowiązujących norm po
wierzchniowych).

Życzymy sukcesów w Opolu!
21 i 22 bm. w Opolu od

będą się Fryzjerskie Mist
rzostwa Polski, które wy
łonią najlepszych w kraju 
fachowców w fryzjerstwie 
damskim i męskim. Laurę a 
ci mistrzostw będą repre
zentować Polskę na fryzjer 
skich konkursach między
narodowych. W czasie opol 
skiej imprezy przewiduje 
się również interesujące 
wystawy jak wj^stawę urzą 
dzeń stanowiących wyposa 
zenie zakładów fryzjer
skich i kosmetycznych, wy 
stawę prac nagrodzonych 
w tegorocznym konkursie 
„Złotego Grzebienia”, po
kaz makijaży itp.

W Fryzjerskich Mistrzo
stwach Polski weźmie też 
udział kilku wysoko wyk w a 
lifikowanych mistrzów 
grzebienia z terenu trój
miasta.

Spółdzielnię Fryzjersko-Ko- 
smetyczną w Gdyni reprezen
tować będzie fryzjerka dam
ska Janina Huzarek, zdobyw
czyni (V miejsca w ogólnopol
skim konkursie, który odbył 
sie w Bydgoszczy. P. Janina 
wraz z mężem Witem są tak
że laureatami poznańskiego 
„Złotego Grzebienia” gdzie o- 
trzymali dwa wyróżnienia z.a 
prace pt. „Miś” i „Herezja”. 
Uroczyste przekazanie wyróż
nień odbędzie się na mistrzo
stwach w Opolu.

Gdańska Spółdzielnia Fry
zjerska będzie reprezentowa
na przez fryzjerów męskich: 
Zygfryda Wrucka (z zakładu 
na Przymorzu) i Jana Kellne- 
ra (z zakładu przy ul. Raj
skiej) wchodzących w skład 
pierwszej dwunastki uznanej 
na ogólnopolskim konkursie 
za najlepszą w pionie spół
dzielczości pracy. Ponadto do 
Opola pojadą: Aurelia Synak 
(z zakładu przy ul. Długiej) 
i Krystyna Fitzerm.an (zakład 
w Sopocie przy ul. Boh. Mon
te Cassino) zdobywczynie II 
nagrody na poznańskim kon
kursie „Złotego Grzebienia” (I 
nagrody nie przyznano). Obie
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' dniu 1 sierpnia br. pi- 
śmy w „Odpowiedziach re- 
:cji” o braku w sprzedaży 
cuchów do motocykli. Winę 
ten fakt przypisywaliśmy 
istwowej Komisji Cen w 
rszawie, która — jak >nas 
lformował „Motozbyt” w 
msku — nie zatwierdziła 
y na znajdujące się w ma- 
ynie „Motozbytu” łańcuchy 
lortowane.
T ostatnich dniach otrzy- 
Liśmy list z Państwowej Ko 
ji Cen w Warszawie, z któ 
o wt nika, że wniosek o 
alenie ceny detalicznej na 
vyższe łańcuchy „Motozbyt” 
żył dopiero 31 lipca br., a 
istwowa Komisja Cen jesz- 

tego samego dnia aatwier 
ła cenę.

GDANSK, Opera — niecz. 
Teatr Wielki, „Przedwiośnie”, 
g. 19. SOPOT, Kameralny — 
„Matka”, g. 19.

» * •
GDYNIA (ul. Redłowska) — 

Cyrk „Buscha”, g. 15 i 19.

GDANSK „Leningrad” — 
„Święty zastawia pułapkę” — 
fr„ od 14 1., g. 10, 12.30, 15.30.
17.45, 20. „Kameralne”, „Mi
łość i jazz”, szwedz., od 14 
lat, godz. 16, 18, 20. „Kosmos”, 
„Dzieci kapitana Granta” — 
ang„ od 11 1., g. 16, 18; „Ob
cy w domu”, ang., od 18 lat. 
g*. 20. „Drukarz”, „Angelica
wśród piratów”, fr„ od 
16 lat — godzina 17, 19.
„Piast”, „Żelazny potok” — 
radź., od 14 1., g. 15.30, 17.45, 
20. „Mottawa”, „Niewidzialny 
batalion’», jug., od 11 I., g. 16: 
„Noc”, wł„ od 18 1., g. 18, 
2015. „Gedania”, „Testament 
Inków»’, bułg., od 11 1., g. 16; 
„Droga nad morzeni»»; bułg., 
od 16 1., g. 18, 20. „Przyjaźń”, 
„Dwa tygodnie we wrześniu”, 
fr.. od 16 1., g. 17, 20. „Wrzos” 
„Pustelnia Parmeńska”, fr„ 
od 14 1., g. 16, 19.30. „Żak” — 
„Persona”, szwedz., od 18 lat, 
g. 14, 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, Sid
ła”, ang., od 16 1., g. 15.30,
17.45, 20. „Bajka”, „Śmierć
Indianina”, rum., od 11 lat. 
g. 15; „Oskar”, fr., od 16 
lat, g. 12.30, 17.30, 20. „Tram
wajarz”, „Zakazane piosenki»’ 
poi.} od 14 1.} gf 16; „Ostatni 
kurs»»} poi.* od 16 l.j g. 18, 20.

„Zawisza”, „Węgierski mag
nat»» I s., węg., od 14 lat, g. 
17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Siedem razy kobieta»»* wł„ 
od 18 1„ g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Rzeczpo
spolita babska”, poi., od 14 
lat, g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Damski 
gang”, ang., od 16 1., godz. 
15.30, 18, 20.30.

GDYNIA „Warszawa”* i(Ko-
bieta wąż”, ang., od 16 lat, 
godz. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20, 
„Atlantic’», „Siedmiu braci 
Cervi’’, wł., od 14 1., g. 15.30,
17.45, 20. „Neptun”, „Trzy go
dziny miłości”, jug., od 16 1.« 
g. 16, 18, 20. „Marynarz” — 
„Przybycie Tytanów”, wł., od 
11 1., g. 17, 19.15. „Fala”, „Na 
tropie Sokoła”, NRD, od 141., 
g. 15.30, 17.45, 20. „Promień”,
„Szatan z siódmej klasy”, poi. 
od 10 1., g. 15.45; „Kapelusz 
p. Anatola”, poi., od 14 lat, 
g. 18, 20. „Klubowe”, „Roman
ca na trąbkę”, czes., od 181.. 
g. 18. „Jagienka”, „Do wi
dzenia Charlie”, USA, od 141.. 
g. 17, 19.15. „Mewa”, „Miałem 
19 lat”, NRD, od 14 1., g. 19. 
„Iskra”, „żenią, Żenieczka i 
katiusza”, radź., od 14 lat, 
g. 18.

RUMIA „Aurora”, ?, Zemsta 
hajduków”, rum.* od 16 lat, 
g. 18, 20.

WY PORT — apt. nr 4, ulica 
Oliwska 83; STOGI — apt. 
nr 20, ul. Boh. Stalingradu 66; 
apt. nr 21, ul. Jedn. Robotni
czej 111; ORŁOWO - apt, 
nr 20. ul. Boh. Stalingradu 63

Ostry dyżur pełni: Szpital
Wojewódzki w Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho
rób Wenerycznych w Gdań
sku, ul. Długa 84—85 — jest 
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

GDANSK - apt. nr 52, ul. 
laskółcza 16; WRZESZCZ — 
apt. nr 99, ul. Mickiewicza 
1-3; OLIWA — apt. nr 53, 
ul. Leśna 1; SOPOT — apt. 
nr 98, ul. Grunwaldzka 64; 
GDYNIA - apt. nr 12, ul. 
Starowiejska 34.

STAŁY" DYŻUR NOCNY 
PEŁNIĄ: GDANSK — apt:
nr 83, al. Zwycięstwa 49; NO-

LOKALNE:
12.30 Z festiwalu w Kamie

niu, 13.20 Tańce polskie, 16.15 
Sportowe rozmaitości, 16.30 
Gdański koncert życzeń, 16.45 
‘Ręka, ode. pow. M. Szczep
kowskiej, 17.00 Przegląd ak
tualności Wybrzeża.
OGÖLNOPOLSKIE:

13.40 Mistrz i Małgorzata, 
fragm. pow., 14.05 Melodie 
znad mazurskich jezior, 14.25 
Wesołe rozmowy, 14.45 Błękit 
na sztafeta, 15.00 Studenci 
PWSM w Krakowie przed mi
krofonem PR, 15.31 Muzyka 
chóralna XX wieku, 15.50 O 
odkrywaniu nowych pier
wiastków, 16.00 Dziennik popo 
łudniowy, 18.20 Sonda, 19.00 
Echa dnia, 19.17 Melodie roz
rywkowe, 19.30 Teatr PR — 
Festiwal} 21.00 Polskie me
lodie rozrywkowe, 21.20 
Chwila poezji, 21.25 Jazz od 
frontu i od kuchni, 22.30 Z 
twórczości W. A. Mozarta,
23.05 Zanim nadejdzie północ, 
zatańczmy, 0.05—3.00 Program 
nocny.

PROGRAM III
17.05 Quodlibet, 17.30 5iWaka 

cje komisarza Maigreta”« ode 
powieści Georgea Simenona, 
17.40 Między „Bobino” a *,0- 
limpią”, 18.00 Ekspresem przez 
świat, 18.05 Herbatka przy sa
mowarze, 18.25 Przebój za prze

bojem, 19.00 Co wieczór po
wieść w wydaniu dźwięko
wym „Młodość króla Henryka 
IV”, Henryka Manna, 19-30 
Muzyczne pojedynki: Lome
Green kontra Marty Robins. 
19.50 Spotkanie nocą, 20.00 Remi 
niscencje muzyczne — „Działo 
się to w roku 1912”, 20.45 „Nie 
zwykle pilny list”, 21.10 Mój 
magnetofon „z myszką”, 21.30 
„Rubruk w Mongolii’, fragm. 
poematu Mikołaja Zabołockie 
go, 21.50 Warszawski wrzesień. 
22.00 Fakty dnia, 22.08 Gwiaz
da siedmiu wieczorów — Ze
spół Jacka Szczygła, 22.15 
Strzały w buszu, 22.25 z na
szej taśmoteki, 23.00 Miniatu
ry poetyckie — Impresje z po 
dróży, 23.05 Muzyka nocą, 23.50 
Na dobranoc gra Chet Atkins.

11.05 i,Lekarz i znachor”, 
film z serii: „Ścigany”, 14.00 
Mistrzostwa Europy w lekko
atletyce (transmisja z Aten), 
17.45 DTV. 17.55 Dla dzieci: 
„Zrób to sam”, 18.15 „Stu
dio N”, 18.30 „Pewnego razu” 
baśń filmowa, 19.20 Dobranoc,
19.30 DTV, 20.00 „Zbowidowcy”,
20.30 PKF, 20.45 „Lekarz 1 zna
chor”* film z serii: „Ściga
ny”} 21.35 „Światowid”« 22.05 
Z cyklu; Wielcy twórcy muzy 
ki — Claudio Monteverdi.
PROGRAM OŚWIATOWY:

9.55 Dla szkół: Historia dla kia.' 
VII —Wolność, równość, bratei 
stwo, 11.55 Dla szkół: Fizyk; 
dla klas VI „Miary”, 22.55 Pi 
litechnika TV: Matematyka - 
Kurs przygotowawczy — „U 
łamki” — Wykładowca — prof 
dr Wojciech Żakowski (z Wre 
cławia). 23.30 Politechnika TV 
Matematyka, kurs przygoto 
wawczy — Proporcjonalność 
Wykładowca — prof, dr Woj 
ciech Żakowski (z Wrocławia).

panie wykonają w Opolu te 
same fryzury, za które zosta
ły nagrodzone w Poznaniu.

A na ©polsMej wystawie 
prac fryzjerskich wyróżni© 
nych w konkursie „Złote
go Grzebienia” znajduje 
się 12, których autorami są 
fryzjerzy z Gdańskiej Spół 
dzielni Fryzjerów.

Nie zabraknie też dele
gatki trójmiasta na pokazie 
sztuki makijażu. Jedną z 
5 przedstawicielek spółdziel 
czości kosmetycznej będzie 
p. Anna Wendt, kierownicz 
ka zakładu kosmetycznego 
w Gdyni przy ul. 10 Lute
go. P. Wendt wystpecjalizo- 
wała się w sztuce kosme
tycznej pod fachowym o- 
kiem wybitnych mistrzyń 
w tym zawodzie — instruk 
toirek ze Szwecji, które w 
lutym br. prowadziły sizko 
lenie w Poznaniu.

Wszystkim reprezentan
tom trójmiasta życzymy po 
wodzenia na Fryzjerskich 
Mistrzostwach Polski i po
wrotu z lawami.
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„SZARY ŚWIAT”?
PTTK przysłał nam wy

jaśnienie, dlaczego z okien 
Domu Turysty w Kamien
nym Potoku widać „szary 
świat” (notatka w „Dzien
niku” z dnia 8. VIII br.). 
Otóż myciem szyb w re
stauracji i barze na I p. 
wg umowy miało się zająć 
Państwowe Przedsiębior
stwo Przemysłu Gastrono
micznego w Sopocie, jako 
administrator tych potniesz 
czeń. Niestety, mimo wielu 
monitów i krytycznych u- 
wag, PPPG nie wywiązu
je się z umowy twierdząc 
że nie można umyć okien, 
Ze swej strony dyrekcja 
Domu Turysty nie przyj
muje tego do wiadomości, 
a nawet urządziła „poka
zówkę” na 3 głównych 
szybach w restauracji. Spór 
jednak trwa i w Domu 
Turysty naprawdę czyste 
są tylko okna w pomiesz
czeniach administrowanych 
przez zarząd domu. I co 
dalej ? Może odpowie so
pockie PPPG?

(J)

jSesja DRNji Gdańsk-*'. . . . . . . j
■ ■

18 bm., o godz. 9 w! 
Sali Białej Ratusza I 
Głównomiejskiego od-j 
będzie się II sesja DRN.« 
W programie obrad —J 
ocena wykonawstwa re-| 
montów kapitalnych za Z 
I półrocze 1969 r.

Jak się dowiadujemy 
swego czasu gospodarz 
„Plażowego”: Wojewódz
kie Przedsiębiorstwo Prze
mysłu Gastronomicznego 
zwróciło się do Prezydium 
MRN w Gdańsku z prośbą
0 przydzielenie całego 
obiektu, w którym mieści 
się bar, dla urządzenia tam 
nowoczesnego z prawdzi
wego zdarzenia zakładu 
gastronomicznego. Odpo
wiedzi od 18. X 1968 — nie 
było. Popróbowano więc 
inaczej. Z początkiem te
go roku zwrócono się z 
kolei do użytkownika bu
dynku tj. do LOK o odi 
stąpienie jednego pomie
szczenia na zlewo zmywali 
nię. Odpowiedź była od
mowna. Nie otrzymano też 
zezwolenia na zainstalowa
nie lady chłodniczej na 
wyroby garmażeryjne.

Lato już za nami, se
zonowe placówki handlu i 
gastronomii powoli się lik
widują, wczasowiczów» bar 
dzo mało, można już 
„odetchnąć”... Czy jednak 
na tym powinny się skoń
czyć posezonowe echa? 
Wydaje się, że właśnie te
raz gdy jeszcze bardzo do
brze pamiętamy przebieg 
tegorocznego sezonu w trój 
mieście powinniśmy do
kładnie przeanalizować 
przyczyny niektórych nie
dociągnięć i wyciągnąć 
wnioski na przyszłe lato. 
Wśród zaś tych wniosków 
winna się znaleźć decyzja 
w sprawie „Plażowego”.

Dane statystyczne wyi 
kazują, że rokrocznie 
zwiększa się zainteresowa
nie naszym województwem
1 stale wzrasta liczba zjeż
dżających do nas wczaso
wiczów i turystów. To 
są fakty, które muszą mo
bilizować do większej tro
ski o przygotowanie się do 
następnych miesięcy let
nich. Przede wszystkim w 
zakresie usług, handlu 1 
gastronomii, na które spa
da duża odpowiedzialność 
za zaopatrzenie trójmiasta, 
za wyżywienie setek tysię
cy przyjezdnych. Dla ga
stronomii nie są to łatwe 
zadania zważywszy na nie
dostateczną jeszcze sieć 
placówek. Tym bardziej 
więc należy szukać re
zerw lokalowych, możli
wości wygospodarowania 
nowych miejsc konsump
cyjnych i zwiększenia prze 
pustowości lokali gastro
nomicznych przez posze
rzanie i modernizację ist
niejących punktów, przez 
popraw/ę warunków pracy 
personelu i polepszanie sta 
nu sanitarnego placówek 
żywienia zbiorowego.
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WYPADKI
Henryk K. jadący ul. Mary

narki Polskiej na motocyklu 
HZ nr rej. GK 0897 usiłował 
wyprzedzić z lewej strony 
skręcający właśnie w lewo 
samochód „Star” nr rej. PM 
9580. Motocyklista uderzył w 
lewy przedni błotnik samocho 
du doznając obrażeń, a po
jazdy zostały uszkodzone.

Tramwaj linii 8 prowadzony 
przez motorniczego Czesława 
W. najechał w al. Zwycięst
wa na tył przyczepy stojące
go na przystanku tramwaju 
linii 2. Pojazdy zostały uszko 
dzone.

• * •
Wyjeżdżająca z ul. Grobla I 

w ul. Sw. Ducha „Syrena” 
nr rej. GA 9726 kierowana 
przez Andrzeja M. nie udzie
liła pierwszeństwa przejazdu 
motocyklowi „Junak” nr rej. 
GA 3351 prowadzonemu przez 
Ryszarda G. Pojazdy otarły 
się o siebie odnosząc uszko
dzenia, a motocyklista doznał 
lekkich obrażeń.

Halina N. przechodząca przej 
ściem dla pieszych przez jez
dnię al. Zwycięstwa u wylotu 
ul. K. Marksa, została po
trącona przez samochód „ZIŁ” 
nr rej. 2332 GK kierowany 
przez Stanisława K. Kobieta 
doznała obrażeń.

„Wartburg” nr rej. GA 2355 
nrowadzony przez Jana R. 
skręcając — na ul. Jana z Kol 
na — od prawego krawężni
ka w lewo, zajechał drogę 
„Warszawie” nr rej. GA 9034 
kierowanej przez Zygmunta 
D. W wyniku zderzenia o- 
bydwa samochody; zostały ni 
szkodzone.
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